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wraz z Kurjerem Wlleńsko-Nowogródzklm

Generalna debata budJ atcwn
n a  p t e n u m  S e j m u

Na dzisiejszym płtn:arnJOtt posie 
kJflieniu. Sejmu przystąpiono do gene 
ralłiej. debaty nad preliminarzem mid 
żelow ym  na r. 193/ 38

W  obradach wzięl' utiział członko 
wie rządu z p, pr«m ierem  gen Sla 
w o j —  Składikowskim na czele.

Marszałek Car otwierając obrady 
oświadczył, że nt* podstawie konstvtu 
c j i  prace Sejmu nad Ludżelern w in n y  
być ukończone do dnia 26 om. Następ 
nie marszałek zakcanuniKował o usta 
ien.u kontyngentu czasu dla rozprawy 
jgólnej i rozprawy nad poszczególny 

m i częściami budżetu

Obrady plenum Sejmu odbywać
się fcędą codziennie od godz 10 do 
14 i od 16 do 21 cho ania 24 bm. włącz 
nie.

Głosowanie nad projektem ustawy 
-skarbowej wraz z preliminarzem bud 
żelowym w 2 i ewentualnie 3-im czy 
taniu wraz z rezolucjami odnędzie się 
tegoż dnia 24 lutego (środa) dnia 25 
(czwartek) ewentualnie 3-cie czytanie 
gdyby się <n'e mogło odbyć dnia po 
przedniego.
Przew idyw any przez marszałka czas 
na rozprawę budżetową obejmuje o 
gólem 85 godein, czyli o 6 godzin wię 
cej niż w roku ubiegłym.

Z koiiei izba przystąpiła do po- 
iTRÓku obrad. Głos zaorał sprawoz­

dawca generalny budżetu pos Duch. 
komunikując, że komisja budżetowa 
ustaliła ogólną

SUMĘ DOCHODOM PAŃ STW O  
W YCH NA ZL. 2JO 0.747.702,

A W YD4.TKI NA  ZL. 2-310.578.470.
Sumy te są m niej w ięcej o 17 miln, 

w yzsze od tych, które rząd w przed 
łożeniu swym preflimimow ał.

N A D W YŻK A  DOCHODOW  N AD 
W Y D A TK A M I

wynosi według uchw ułj komisji bud 
łftow ej 169,223 zF, t. j. o 148,855 
mniej niż było preliminowano przez 
Tząn. W  ten sposob uchwal: my drugi 
z kolei budżet zrównoważony po 6 
lalach kryzysowych i chociaż nad 
wyiL- jest mula, wracamy jednak do 
normalnej gospodarki, w  której wszy 
dkie wydatki pokrywane są normni 
uym i uocnounih. budżetowymi.

W ażne jest to, że wszystkie wy 
datki budżetowe mają być pokryte z 
zachodów własnych, bez uciekania 

się do kredytów Referent spodziewa 
się. że w przyszłym roku dochody i 
wydatki nadzwyczajne należące do 
4-letniegc planu inwestycyjnego zo 
daną wnelone do budżetu normal 
aego

SEJM A RZĄD.
W dalszymi ciągu swoic.i w yw o­

dów pos. Duch wskazuje, ze jest rze 
czą zrozumiałą, że jm silniejsza jest 
władza wykonawcza, tym silniejsze 
po w inno bvć prawo kontroli

Nowa konstytucja wyznaczyła ro 
lę naczelnym władzom państwa pod 
zwierzchnictwem Prezydenta Rzpli- 
tej. W  nowej konstytucji, Sejm, rząd 
i inny naczelne organy stanowią czyn 
ttiki równorzędne. Zachodzi obuwa, a 
by me wytworzyły się znowu pewne

Referat posła Sucha
oachylenia, któreby ten stosunek 
zwichnęły.

Chodziłoby o  to —* zdaniem refe 
renta —  jeżeli idżit o praktyczny 
sens, ainy amplitudę wahań • m iędzy 
włatlzą ustawodawczą a wykonawczą 
zmniejszyć. W tedy bez wątpienia za 
zsinieją warunki harmonijnej współ 
pracy naczelnych władz państwa a 
Przede wszystkim rządu i se jntu.

Sejm obecny ożyw iony jest jak 
najlepszą chęcią współpracy z rzą­
dem. Pod w zględein politycznym po 
słowie, poza klubem ukraińskim.i ży 
dowskiim, należą do tego samego obo 
żu. Można mieć krytyczny pogląd na 
ten obóz, można zarzucić mu, że na 
płynęły do iniego elementy koniunktu 
ralne i że czynnik urzędniczy sekre 
tariatu zaciążył ,na czynmiku oby w atel 
skini, nie można jednak zaprzeczyć, 
że obóz len odegrał dodatnią rolę w 
naszym życiu publicznym. Nauczjł 
on obywateli, że interes państwa I 
wszelki interes publiczny musi być 
stawiany wyżej niż interes prywatny, 
wyrobił w obywatelu nastawienie do 
państwa, jako najwyższego dobra.

Należy obecnie zakończyć zbyt 
długi okres przejściowy, gdyż dalsze 
jego trwamie groziłoby osłabieniem 
związku między obywatelami a państ 
w-em z tej przyczyny, iż znaczna ilość 
obywateli me należących do obozu 
prorządow'ego sto; poza możliwością 
wypływania n& sprawy państwowe i 
r.,e ponosi za me odpowiedzialności. 
W  tym dziele konsolidacji Sejm 
mógłby odegrać rolę dodatnią i wy 
bitną (okładki)

P o  przemówieniu generalnego re 
ferenta, które trwało około 1 1/2 go 
d/my marszałek zarządził krótką 
przerwę w  obradach, prosząc aby 
mówcy, k iórzy zapisali się do głosu 
— Orali się w sali komisji nudżetowej 
dla ustalenia kolejności i czasu prze 
mówień.

Trzeba dogadać się z chłopami
W  dysku sji p ie rw szy  zeb ra ł g lo s  pos. | 

ks. Lube lsk i. W skaza ł on,, że w icep rem ie  
o w i Kw ia tkow sk iem u  u d a ło  się  n ie  ły l 

k o  zahamewas. a e łicy t, a le d o p ro w a d z ić  
b u d że t d o  rów now ag i i o s iągnąć n iew ie l 
ką n adw yżkę . Jesl to now a łrw a la  zastu 
g a  p. w icep rem ie ra  K w ia tko w sk iego . —  
A le  o d o K sy luacń  g o spo da rc ze j istn ie je  
n ie  m niej w p .na  sytuacja w ew nętrzne p o  
lity c zn e  C zas ją u zd row ić , pon iew aż 
O rzedsiaw ió się, zdan iem  m ów cy, n ie  
c iob rze .

Pos. ks Luoe lsk i p rzypom ina , że  k ii 
ka  razy p rzen iaw ia i za zg odą  i konsol" 
d ac ją  w szystk ich  sit państw ow o tw ór­
czych  M arsza łe k  R y a i śm ig ły  na z je ź-

dzie le g io n is tó w  wezwał d o  tw orzen ia  
w sp ó ln e g o  o b o m . P, p rem ie r p o d k re ś lił 
n ie sp o ży te  s iły  i w a lo ry  ch ło p a  p o k k ie  
g o  W ie lu  p o s łó w  d o m a g a ło  s ię  konso­
lida c ji.

N aw ią zu jąc  d o  tych  p rzem ów ień , sta 
w ia m ów ca postu lat, ż e b y  „d o g a d a ć  s ię ”  
z ch łopam i po lsk im i. Kocha ją  on i Po lskę  
i chcą je j s łuzyc. Chcą  |ednak żeby  ich  
s łuszne postu la ty  b y ły  spe łn ion e . M ó w ca  
tw ie id z i d a le j że je ż e li d om aga ją  s ię  
am nestii d la  sw ego  p rz yw ó d cy  i zm iany 
o rd yn ac ji w yD orcze j, to św iadczy  to ły l 
k o  o  p rzyw ią zan iu  ich  d o  sw ego  o b o zu  
i o  tym, że  p oczuw a ją  s ię  d o  o d p o w ie  
d z ia ln o sc i za lo sy  państwa.

Potrzeba un ftkacji prawa
Posłanka  Prystorowa zw raca uw agę, 

ze istn.ei= u nas do tych czas ro zno rodne  
p rawa zabo rców , k ło re  d aw n o  się p rze  
ż y fy  i tw orzą  w  Po lsce  chaos p raw ny. 
Istn ie je  zatem  po trzeba  un ifika c ji prawa. 
R o zum ie  m ów czyn i, ża  ta k ie g o  sca len ia  
m e  m ożna d oko na ć  rew o lu cy jn ie , a ie  n ie

W I L N O  G R A  
i W Y G R Y W A

w szczęśliwe! kolekturze

W i l n n  Wtelka 44 
t l i l i *  Mickiewicza iP

GDYNIA, iw .  Jarska 10 
SŁONIN, M ickiewicz? 13

m ożem y p o zo staw ia ć  w  takim  stan ie 
rze czy  p rze z  zbyt powolne d z ia łan ie . Do 
p rzep ro w ad zen ia  tego  d z ie ła  po trzebn y  
jest ideowy, zd y scyp l nowa.iy aparat ad 
m in istracyjr^ , k tó ryb y  nad  pap ie rem  i 
a tramentem  w id z ia t c z ło w ie ka  i Dońzeby 
Po lsk i. I tu zaczyna  s ię  dramat.

Ustaw a przyję ta  p rze z  R ząd  ■ Sejm 
id z ie  na aoaraf w ykonaw czy  i s ła je  s ię  
rzecz  laka, że  na w ykonan ie  musi s ię  
cze kać  ca łe  lała. N ie  ma koo rd yn a c ji w  
d z ia łan iu  i troski o  w p ro w ad zen .e  usta 
w y w życ ie .

D ekre t Pana Prezydenta z p a źd z ie r ­
n ika 1933 -oku

O  N A P R A W IE  r y n k u  m i ę s n e g o
jest tak m p rzyk ładem . Z a g ad n ie n ie  jest 
ze  w szechm ia r ważne. O b ró t r y n k j  m ię 
snego , to 4 mMiardy z ło tych . Zysk . z  te  
g o  oDrotu id ą  d o  k ie szen i je d n is te k  n ie  
po żądanych , a z d ru g ie j strony tworzy 
się  nasza Po lska  b ie d a  i n iem oc gospo  
d c rcza  Ten d e k re t cze ka  z 4 lata na ro z  
p o rzą d ze n ie  w ykonaw cze

Przy b u d że c ie  rolr>ichv» na kom isji,

zn iosła  p o s łan ka  re zo lu c ję  w sp raw ie  
rynku  m ięsnego , dom aga jącą  s ię 1 p rzy ­
śp ie szen ia  w ykonan ia  tej ustawy. P. m. 
n is łe r p rzyzn a ł je j ca łkow itą  słu szność i 
z apew n ił, ze  rząd  d b a  o  tę ustawę i no 
si s ię  z  zam iarem  je j W ykonania . Bardzv> 
ło  p. P rystorow ą p o d n io s ło  na duchu, 
ża łu je  ty lko , że  4 lata i n ie skoń czo ne  i Vi 
lio n y  poszty  na marne,

C o  znaczy  ten nodm iar s łów  o  rato­
w an iu  wsi p rze z  co raz  now e  i Ćfeńtałmej 
sze  m e tody  g o sp o d a rc ze , k ią d y  n ie  je ­
steśmy w  stanie w p row adz ić  ich w życ ie , 
jesteśm y b e zs iln i w o b e c  lu d z i p d p t iro -  
w ych  „W ie m  —  ośw jade rą  pus(anka —  
że  k rytyka  jest ła tw ie js z a , riiż czyn, a le 
w o b e c  up raw n ień  m o ich  ja ko  pos łank i, 
m n ie  p rzyp ad a  to  ła tw ie jsze  zadan ie , a 
w ie lk ie  czyny  .w ym agają w ie lk ich  lu d z i” .

Ustaw a m oja
C  UBOJU M ECH AN ICZN YM

jes i ró w n ie ż ..k rzyczącym  p rzyk ładem  tej 
k rytyk i. P. m in ister ro ln ic tw a , kasując 
pa, " S ustaw y o  u b o ju  zap ew n ił, ze  tak 
b ę d z ie  le p ie j : że  w te, form .e o ć p o w ia  
da za je j w ykonan ie  Są |UŻ nawet roz 
p o rząd zen ie  w ykonaw cze , a le  ja k  w yg lą  
da  to  w ykonan ie . Jako  pteczęść d o  nr.ię 
Sa używ anó  są stare szpu lk i, a  kon tyn ­
genty u bo ju  ry tua lnego  są w  n iek tó rych  
m ie jscach  w iększe  o d  ilo śc i zao ipsnych 
tam sztuk. A  jak z jud iiw re  p ia sa  ża rgo  
now a od n o s i się d o  le j Uotawy.
, N ią  raz w skc le k  n ieu zgod raen .a  p o g  
lą d ó w  dW uch nm łsłerstw  Poiska, ca łe  la 
ti* musi cze kać  na b a rd zo  po trzebną  us­
tawę Pr2 yk ład em  m oże  b y ć  p ro jek t us­
taw y o  z a w o d z ie  aptekarsk im .

Ramią przy ramieniu z młodzieżą
Pos. Hermanowicz porusza  z a g a d n ie ­

n ie  m ło d z ie żo w e , podk re ś la ją c , że  z  każ  
dym  rok iem  staje Się on o  trudn ie jsze  ■— 
P o ch ło n ię c i w a lką  z k ryzysem  i z a g a d n ie , 
n iem  ob ronno śc i, puśc iliśm y m łodz ie*  
sam opas i p o sz ła  ona  d rog ą  najm n ic,sze  
g o  opo ru . M us.m y ram ię  p rzy  ram ien iu  
iść z  m ło d z ie żą  d o  p o tęg i Po lsk i.

P ożądana  by  b y ła  —  zdan iem  m ów cy 
—  ustawa u ła tw ia jąca  kszta łcen ie  s ię  m ło  
d z ie ż y  m ie jsk ie j, a n a lo g ic zn ie  d o  ustawy 
w yd ane i d la  m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j. P rzy ­
mus kszta łcen ia  o b o w ią zu je  o d  lat 18-łu. 
P o m ięd zy  18 rok iem  życ ia  a s łu żbą  woj 
skow ą m ło d z ie ż  staje s ię  pastwą o ig a n i 
zacy j m ło d z ie żow ych , k tó re  w  w ie lu  w y
m m m m  w m am m m m m m m am m m am m

padkach są narzędziami paęfil, arsenała­
mi kastetów i patek.

N a le ża ło b y  w ok re s ie  p rz e ć  s iu zoą  
w o jskow ą  ując m ło d z ie ż  w  ka rby  jedno  
lite j o rgan izac ji, k tó raby rmafa na ce lu  
o o g ię b ie n ie  je j W iedzy i u św iadom ien ie  
obywatetąkie, W  cetu p op ro w ad zen ia  ra 
c iona lr.e j akc ji m /od z ie zow e , n a le ży  d o  
w ołać specja lne  kuratorium  p rzy  M .n . 
W yznan  Ret. i O św . Pubi.

Po  p rzem ów ien iu  p  H erm anow ir za, 
w icem arsza łek  K ie lak  za rząd z ił p rze rw ę  
d o  g o d z  16,30.

( Dokończenie na str. 2-ej).

Holenderska następczyni tronu 
wraz z księciem małżonkiem opuściła Krynicę

RibbOKftrop rozpoczął
konferencję w  Londynie

LO NDYN (Pat). Ag. Reutera dono 
sl: Ambasador Rzeszy niemieckiej 
son Ribbentrop i zastępca inin. spraw 
zagr. lord Hahfas konferowali około 
t  godzin popołudniu w \ISZ. w  ezte 
ry oczy. Żadnego komunJJKatu nie o
gtOoZOiUO.

Jak slyehać wymieniono poglądy 
o zagadnieniach interesujących obie 
strony, a von Ribuentrop wyjaśnia! 
politykę rządu niemieckiego w świet 
Je informacji, o zyskanych w czasie o 
statniego swego poby lu w Niemczech.

I Sowiety będą kontrolowały 
wybrzeża Hiszpanii

LO NDYN (Pat). Agencja Reutera 
dowiaduje się, że na dzisiejszym ran 
nyin posiedzeniu podkomitetu nb-ńn 
U rwencji zgodzono się, nie be* pcw 
nej opozycji, na udział sowieckich o 
krętów wojennych w kontroli wy 
brzeźy hiszpańskich.

Propozycja wykonywania kontro 
li odrlnkutm została przy jęta. Okręty i

wojenne, tworząc e kordon dokoła Ili
szpanii będą miały obowiązek donic j 
sienią komitetowi nieinterwencji o 
każdorazowym pojawieniu się w po 
nliżu Hiszpanii statków nie posiadc- 
jjąeycŁ zaświadez^ń od nreutraJnyoh 
portów, źe na swym pokładzie nie 
wiozą broni lub ochotników.

Według doniesień niemieckich pew­
ne oznaki zdają się w skazyw ae na to. 
że po upadku Malagi, rozpoczęły się 
pomiędzy obu stronami rozmowy za 
kulisowe. Istnieje nawet wersja, jako 
by Caballero udzielić miał gen. Frań 
co zapewnień w sprawie ewakuacji 
Madrytu. Nacjonaliści, pragnąc uni 
fcnąć zbędnego przelewu krwi, są rze 
komo skłonni zaczekać na wykonanie 
tej obietnicy.

Zc źródeł paryskich cytują rftw- 
nież pogłoskę o grach pojednawczych 
rządu katalońskiego.

YYszystfcie te pogłoski, według oh 
serwatorów niemieckich, przyjnutw ać 
należy z dużymi zastrzeżeniami, gdy i  
mimo rozprężenia i wzajemny cit os 
karżen w szeregach „czerwonych11, 
Madryt przygolowu.ic się do zaciek­
łej obrony, w której w zieluhy przy .rm 
sowo udział nawet ludność cywilna.

Artyleria ob-ońców Madrytu ostrze 
liwuje gwałtowmie zajętą tiicdmyno 
przez nacjonalistów pobliską wioskę 
Ciem P o e u c Io . Większość obrońców 
opuściła jakoby tę wioskę za pumo 
cą przejść podziemnych. Lzęśi u kry

wać się ma dotychczas w obszernych 
piwnicach.

. Arterie komunikacyjne w pobliża 
Madrytu przepełnione są niezwykłą 
ilością dziat, samochodów, tanków i 
artylerii nacjonalistycznej. W  ostat­
nich bojach pod Madrytem poiegło 
J 300 żołnierzy brygady między narodu 
wcj.

O n eg d a j opu śc iła  K ryn icę  po  k ils u ty g o  om ow ym  p o b y c :e książęcą p a ia  h o len ­
derska: ks. Ju liana i ks. Barnard, uda jąc się p iz e z  C ze cnos ło zra c ję  d o  Budapesz­
tu i W ie d n ia  —  Po żeg nan ie  gośc i h o le n d e rsk ich  m ia ło  b a rd zo  sa rdeczny  cna- 
r&kfer, M ie jsco w a  ludność żegna ła  ich ok rzykam i: „N ie ch  ż y ją ',  zas d z ia iw a  
szko lna  o b sypa ła  ks. Juhanę kw iatam i. W ła ś c ic ie l „P a tr ii”  Jan K iepu ra  z m a łżon ­
ką M arła  Eggerth  w rę c zy li na p o żeg n an ie  h o lende rsk ie j D arze  książęcej"' kw ia ty . 

Na zd ję c iu  m om ent p o żegnan ia  ks. Ju liany i ks. Bernarda

N a  p l a n t a c j a c h  a b i s y n s K t c n

W ło s i p o  opanow an iu  A b isy n ii, p rz y s tą p ili d o  zrac jon a lizow an ia  w ie lu  d z ia łó w  
ro ln ic tw a  i p rzem ysłu , d la  podn ie s ien ia  q o sp o d a rc ze g o  fego  Kraju. W  tym ce lu , 
spec ja lne  kom isje  w ło sk ie  ob je żd ża ją  za ję te  p row in c je , bada jąc  stan zago spo - 
dai-oyrania. Z d ję c ie  p rzedstaw ia  jedną  z tak ich  kom tsyj na p lan tac jach  kaw y. —

PrzedJmeczem bokserskim Polska —  Niemcy

O g ó ln y  w id ok  t. zw. W estfa lle nna lle  w Dortm undzie , m ogące j pom ie śc ić  10.000 
w id zów , g d z ie  w  dn iu  14. II. b- r. ro zp o c zn ą  się w ie ik ie  zaw od y  bokse rsk ie

P O LS K A  —  N IE M C Y .

BO proc. szans 
ma gen.

PARYŻ (Pat). Ruzwuj wydarzeń 
mititarnyeh w Hiszpanii w dalszym 
ciągu wywołuje gtebokie wrażenie w 
Paryżu. Prasa 4ewicowa ciągle nńe 
iza na alarm z powodu operat ji w o jsk 
powstańezyeh, domagając się jaknaj 
s-zy bszego wprowadzenia w życie kou 
trolj nad wykonywaniem nieinterwen 
cji i nad zaki&zem wyjazdi oelmtnr 
ków do Hiszpanii. Jednocześnie dzien 
niki Jcwieowe atakują ostro Portnga 
ltę za jej odmowę przyjęcia kontroli 
nad swoim terytorium zarzucając rzą 
dowi portugalskiemu, że działa tu

na zwycięstwo 
Franco

w cichym porozumieniu z Włochami 
i Niemcami.

Prasa prawicowa podkreśla dziś. 
ze w cnwili obecnej sytuacja miiitar 
na w Hiszpanii wygląda w ten sp.i 
sób, iż gen. Franco ma 80 proc. szans 
na zwycięstwo, wojska zaś rząduw e 
znajdują się niemal na wszystfcieh 
frontach w defenzywie i tylko u a ied 
nym odcinku koło Kordoby i Grana 
dj próbują operacji ofenzj witej, któ 
rej cel zresztą trndna jest odgadnąć.

155D osób aresztc\MaIi 
w Mahrf7i

S E V ILLA  (Pa lj. W rdług Komunii itn 
wijsk powstańczych, npprutjf w prjw .n cji 

M alag j rcBwi jują się pjniv.ślni>.
W  Maladze a:-esztowano przewodi.icząee 

go Konfederacji W o d o w e j  Prac: b. bu '
mistrza oraz 150 oficerów, którzy stuZyli W 
wojskach rządowych. L irz b i aresztowanych 
sięga * uci uh 1550 osób.

Min. Hclstl
pnwrócit z Moskwy
M O S K W A , (PAT) —  M in is te r sp raw  

z a g '. F in la n d ii H o ls ti o d ie c ra ł dzrsia j z  
M o skw y  d o  F in land ii.

Mordercza bitwa
Zastrzelił 7 osób

AVILA (Pat). Agencja Havasa do 
nosi: Struty wojsk rządowych ponie­
sione w bitwie pod San Martian de 
la Vega i u zbiegu Manzanartsn i Ja 
ramy wynoszą według ś isłych obli 
ozeri 300 zabity eh.

Jest to więc najbardziej morder­
cza bitwa ze stoczonych w wojnie do 
mowej. Drugi i trzeci batalion 18 liry 
gady rządowej został wybity do 110 

5 i. '

.STA N ISŁAW Ó W  (Pa ll. W czora j wiecz- 
rcm iw Kraisr’" ),  p>w . Kałusz, niejaki W asy l 
Tj-raLow t&rzA lił iz ciężkicge karabinu do 
spotćaiiejł: p »  drodze Onufrego Kuiezyekie 
go, rania r go crężłio. Nastep/>ie Tym ko w  n 
dał «ię  poo dom Paraski Pawły&zko i da1 
str liii do  niej przez okno, ktaduc ją  trupem  
na miejsca. Z  koiei Tym ko w powędrował 
pod dom Nasenni Recman, którą rńwo-cż na 
strzHił przez okno. W  ton sam sposób Tym

lo3W zam ordował Stefana sotozyna, jego zo 
nę Nastunlę i dwoje małych dzieci Sołory 
na, 11-letnią Ołgę 1 6-letnlego Ołeske.

Ttem zbrodn’ we wszystkich powyższych 
wyp,»dka#ii jest zemsta ołobistą L porachiai 
ki sąs-edzk^. Ciężko rannego Kulczyck.ego 
m lk ie rc n *  rto szpitala w  Kałuszu. Zazna­
czyć należy, że Tym kow po -tokonaniu zbiod  
ni strzelił d « siebie dwukrotnie taninę się 
ciężko w  głowi-.
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Antypolskie projekty czeskie
liflerpeloi/a w spraic/re kflgilti posio Szeiî

W A R S Z A W A , (FAT . —  Pose ł J.in 
W a lew sk i zg ło s ił na d z is ie js i/m  p o b e d z c  
f.iu Sejm u d o  lask i m arszafkow sK id j inter 
p e łe c ję  d o  pana m in istra spraw  zag ran i 
cznycfi w śp iew ie  an typo lsk ich  łe z  czes 
k ie j p o lity k i zag ran iczne j " s fo rm u ło w a ­
nych  w k s ią ic e  c ze sk ie g o  m in istra p e łn o  
m o cneg o  w B -łta reszc.e  p S zeby , a o p a ł 
rzone j w stępem  m inistra spraw zagr. re­
p u b lik i c ze ch o s ło w ack ie j p. K ro fty

In terpe lacja  b rzm i:
Przed kilku miesiącami ukazała lię 

książka cieskit-gu polityka, ministra peł­
nomocnego w Bokareszcte, bardzo blis­
kiego współpracownika eks-prezydenła 
Masaryka męka zaufania prezydenta Be 
nesza. b, generalnego saKretaria stronni 
ctwo naroacwo socjalistycznego w Cze- 
cnosiowacji p. Szeby pod tytułem, „Ro 
sja- a Wata EntenWa w polłiyce świaio- 
w e j"

Książką ta, nagrodzono na konkursie 
masła Pragi, opatrzona wstępem urzę­
dującego ministra spraw zagranicznych 
Czechosłowacji p. śrołty, zawiera nie lyl 
«o  tendencyjne I niezgodne z prawdą 
przedstawienie niektórych historycznycn 
wypadków, ztączonycn z dziejami na­
szych walk o niepodległość i o granicę 
Rzeczypospolitej- Fcrmuluie ona program 
polityki czeskiej wrogiej inte.eso.n na­
szego państwa.

Nie zam.crzam poruszyć dysproporcyj 
jakie 'istnieją pomiędzy prawdą historycz 
ną a wywodami czeskiego dyplomaty, 
rfie bipfe również wchodził w szczegóły 
książki, która spotkała się z jednolitą 
oceną wszystkich odłamów naszej publi 
cysryki poliycihej, albowiem szczegóły 
łe są nam wszystkim znane dostatecznie 
z prasy.

Tendencje czeshicj polityki zagranicz 
nej, wyrażające się w dążnościach posia 
dania orzez Czechosłowację wspólnej 
granicy z Sowietami znalazły w książce 
p. S ie li7 swój pełny wyraz. Zaopatrze­
nie tego rodzaju piacy wsiępem przez 
pana Krohę wydaje się być niczym in­
nym, jak oficjalnym wyznaniem tego pro 
gtamu, którego poszczególnych fez roz 
wojowycn je -.my świadkami oddawna-

Jego etapy to: antypolska dziafainoić 
czesk.ch delegatów w Wersalu, skierowu 
jącycn wszystkie swe wysiłki przeciw dąż 
noicfom naszym złączenia ziem polskich 
w jedno państwo, to napaść na Polskę 
w styczniu 1919 r., w momencie najgo­
rętszych walk naszych o utrzymanie pań 
stwowego byru, to niedopuszczenie do 
Polski transportów amunicyjnych w r. 
1920 w okresie decydujących walk, to 
cała nieprzyjazna gra na konferencji pa 
ryskiej, pr*ed radą najwyższą, czy w 
Spa, to ustawiczne łaman>e umowy o 
sprawach śląskich z r. 1925 i uciskanie 
ludności polskiej na Śląsku zaolzańskim, 
1o wreszcie tolerowanie na swym teryto 
rlum i poierame przez Czechosłowację 
wrogie), wywrotowej rouoiy terorysfycz- 
nej organizacji ukraińskiej wymierzonej 
przeciwko Państwu Polskitma.

W tym wietle, książka p. Szeby 
wraz z iej urzędowym wstępem nie wy

Zmiany w zarządzie 
głównym Z N. P,

Wfzorajpus prasy doniosła o po 
daniu się do dymisji pięciu e/lunków 
Zarządu Głównego Związku Nauczy 
cicbtwa Polskiego z p. Machowskim 
j Fryszem aa czele.

Podobno zmiany te pozostają w 
■wiązka x  w y r o k ie m  w procesie „Pło 
inyku4'.

Uniewinnienie z zarzutu znie-da 
wicuia przed Sadem \p« lacyjnym, a 
więc przt prow ad/cnic dowodu praw 
dy przez oskarżonych do zarzutu 
filoboLszewizinu. spow odowało ostrą 
reakcję ośrodków prowinejona.nyeh 
przeciwko władzom Centralnymi 
Związku.

Ustąpienie 5 członków narządu 
Głównego nastąpiło naskmek inter 
weneji prezesów k ilkó zarządów pro 
winejnualnych.

daje mi się rewelacją, w ręcz przeciwnie, 
jest tyjKo potwierdzeniem i ^Kapitulacją 
znanego programu i skrystalizowanej poa 
względem ideologicznym czeskiej myśli 
politycznej, wrogiej Państwu Polskiemu. 
Program, który ..w omawianym przeze 
mnie wypadku wyraża się w formie om 
lalnej szczefoici-

Oaieki jestem od przypisywaniu ja­
kiegokolwiek więkizego rnaczenia tym 
rewizjonistycznym tendencjom I tym aspl 
racjom czeskim w układzie realnych sil 
politycznych w lej części Europy. Pragnę 
tytko pod (dresem pana ministra spraw 
zagranicznych siormmować pytanie, jak 
ocenia on fakt opatrzenia kłamliwej z 
gruntu I wrogiej w stosunku do Polski 
rsiązki ministra Szeoy, wstępem, podpisa 
nym przez aktualnego kierownika ezes- 
kle] polityki zagranicznej.

i Opinia polska domaga się odpowie­
dzi na jasno sformułowane pytanie: ja* 
rozumieć wyłaniając- się z poz_ zasłony 
snuncjacyj czeskich na temat „braterstwa 
słowiańskiego" wrogi program politycz­
ny względem Poł.k, I co znaczą fantasty 
u  . posnysry p. >zeoy ootyczące zmian 

j rerytor.ainychi

Czy wterryc postojowym przyjaznym 
zapewnieniom, wypowiadanym przez 
Czechosłowację, wówczas gdy padają 
uroczyste dekia.aeje kierowników czes­
kiej nawy państwowej o icn aązertiu do 
życzliwych I dobrych trosunków z Pol­
ską —  czy też stówa Ich nie maję żad 
nej wartości, a właściwe ich tendencje 
rozumieć mamy w len spot o t , jak sror 
mułowane są or.. w książce ministra Sze 
hy i w kontrasygnacie czeskiego nurjłsha 
- ’ r-w zagranicznych!

Ś. P. _  
z K W I E C I Ń S K I C H

Anna Kofosowska
opatrzona Śś. Sakramentami zmarła w dn u 10 lutego 1937 r. w wieku łat 59.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. W Pohulanka 47 nastąpi 
w dn.12 tur,. o godz. Je, po poi do kóśjiłta Najś*. Serr«.Jezusiwe^o

W dniu 13 bm. ogodr. 8 31 rano-odbędde się nii>ożsń»i mo żałobne, po 
czym pogrzeb na cmentarzu e*. Piotra I Pawła na Mntokolu.

' O czym zawfaa&mialą pogrążeni w głęookim smutku
Mąż I Synowie

,V/£ M OŻE WYGRAĆ W  P IE R W S Z E J  K LA S IE  T R Z Y D Z IE S T E J  ÓSMEJ  
L O T E IR l  P A Ń S T W O W E J  7 EN. K T O  ^NIE P O S Ia D A -L O S l '

4 przecież tylko tydzień dzieli nas. od dnia ciągnienia.

O dtzyt o tyciu i czynach M arsiałKa Piłsudskiego
w Tallinie

B jw ią ca  w Eston ii ^znakom ita lite racka  po lska  Kaz im ie ra  iłła ko w iczó w na , w y g ło ­
s iła  na zap ro szen ie  Tow arzystw a P o lsko - Estońsk iego , pod cza s  w ie czo ru  p o św ię co ­
nego  postac i M a rsza łka  Józefa  P iłsu d sk ie g o , g łębO Ko  ujętą, p .e le k c ję  o  Je g o  życ iu  
i czynach  —  Z d ję c ie  p rzedstaw ia  frag menf sa li o d c zy to w e j w  ho te lu  „P o d  Z ło  
tym Lw em " w  Ta llin ie , w m om encie  w yg ła szan ia  od czy tu  p rze z  Iłłakow iczóW ną. 
W śród  słur^ iaczów w  p ie rw szym  rzę d z ie  w id o czn i m in ister M uetle r, o ra z  p o se ł

R. P. w  T a llin ie  P rzesm yck i.

Goenng przybędzie • 
do PoIski

BEBLłN  Niemieckie biuru
Informacyjne ogłosiło dziś komunikat 
w k t ó r y  m zapow iann. że premier gen. 
Goering udaje mc w drugiej połowię 
btr-źąęego miesiącu, na zaproszenie P.

• Prezydenta ’ K. P. do Białowieży na 
polowanie.

Egiot wstąpi do LN .
STAMBUŁ (Pat)] Rząd egipski

przygotowując się do wstąpienia do 
L ig i Narodów zwTócił się między in. 
tak-że do Turcji z. prośbą o poparcie 
odpowiedniego wniosku. Turcja od 
powiedziała na to z całą gotow-ością.

Katastrofa 
samolotowa* Berlinie

BFRLIN (Pat). IVić wskutek mgły aastą 
pilu kataSttiita  sa-nulotu wojskowugo na 
przcfinii,esciu U m u i i  —  Wwiarng.

Oprócz załogi alożwnej e 5 m ijsn onych , 
k tó rzy  pon ieśli śoilei-ń w wypadku, wskutek ) 
zrrwwoYł przez samolot kubła, odn iosło cięż 1 

kle obrażenia 5 osób, w t im  4 tram w ajarze | 
i ogrodnik. {

:sr 400 ailioam w j ciu 
weinętMM v Aaglii

*  ’ f  * *" .*
L O N D Y N  (P a t) . I* ro je k 1 u s t a w y  o

pożyczce nu cel obron v państwowej, 
przedstawiony cfzsś izbie gmin „przez 
N e o il le  Chamberlaina. przewiduje su 
inę o k o ło  4rQ0 m il io n ó w  fuuL r o z ło ż o  
ną na okres piędoletui. *;■ ‘

Hnoa para 
holendersH a w Wiedniu

BU D APESZT , (PAT). —  Ks^ięca po*
ra holenderska p o  opuszczeniu Polski i 
2 ’dnior/ym poD ycio w Budapeszcie odje 
chała dziś o  g o az . 13.30 auiem d o  W ie d  
riKi.

Talemnlczy wybuch 
w Akwugramie

A T K I M K  (Pat). Z n ijznanjren ooiyenczaa
p:Kyczyn nastąpił tn niezwykle *Ln; wyboch 
w rrzj piętrowym budynku. Dom ten i kitka 
sąsiednich uległy tnWuenio.

Na razie nie ustalono, czy są ofiury w In 
dzlneh. Wsajstkie uzyby w promienia Ó00 
m. wyleciały. Nan całą dzleluieą miasta u 
misi się chmura dymu i pyłn,

Budżet Ministerstwa Kamunmacji
W A R S ZA W A  (P a l). Dzisiejsze ob 

rady Koanisja budżetowa Sen iłu po- 
święcial prelim inarzowi budżełow-e 
mu joiau. konnuinikacji.. którv zretero 
wał sen. Zarzycki

Kończąc spra,w’ozda,nie refenmt 
wnosi o przyjęcie prelimmar ta w

ita

Generalna debata budżetowa
(Dokończenie ze str 1-e)).

Poseł Nrtiz proponuje nowych kandydatów
do Berezy

Pos. Mróz tw ie rd z i, że masy robo łn t- 
cze  są p o lo zyw d zo n e  i k rzyw dę  w id zą  
także  w „b e re z ie  Która a lb o  pow inna  
u lec likw id a c ji, a lb o  b y ć  stosow ana d o  
w szystk ich  przestępstw  antypaństw ow ych  
b e z  w zg lędu , kto je  p ope łn .u . Bardz.u j 
zas ługu je  —  zdan t-m  m ów cy  —  no ue 
te zę  fabrykant, w y łam u jący  Się z umów, 
p rzep isów  i ustaw, p racodaw ca , k tó ry 
k rzyw d z i robo tn ika , ztoshw y p ła tn ik  p o ­
da tków , uchy la jący  się  o d  le g o  obo w ią z

ku, ch o c ia żb y  to  b y ł ustosunkow any m&g 
nat, a n iże li g ło d n y , k tó rem u w y rw a ło  się 
n ieopa trzne  s iow o . O b ra zu ją c  da le , c ię ż  
ką sytuację ro b o tn ik ó w  i ch łop ó w , .rriów 
có K o d k rę jla , że.. w  tym stan ie rzeczy ,ia 
rzuca s ię  kon ie czn o ść  stanow cze j w a ik i 
ze  speku lac ją  i p o trzeba  zm oca lizow an  a 
w szystk ich  s ił aby  masy lu d o w e  zna laz 
fy m oż liw ość  lą d zk io j eg zystencji. W yży  

’ sk iw acze  * tvou  r Lew ia tań sk iego  p ow inn i 
zna le źć  s ię  w  „B e re c ie

Dyskusja po przerwie
Po p rze rw ie , w da lsze j dyskusji gene 

rai nej nad budże tem , p rzem aw ia ł 
POS. BAKON, 

który zapy tyw a ł czy p o  d ok ład n ym  zba  
daniu g o sp o d a rk i p rzed s ięo io rs tw  pańsł

się d og ad ać , a le  n ie  o rz e z  gadan ie , re­
zo lu c je  ani prze/ p o l ‘ tyk ie rs łwo, le cz  
p rze z  i-ealną p racę , konkretną , p rze z  roz^ 
b u d o w ę  o rg an izacy jną  k ó łe k  ro ln iczych , 
sp ó łd z ie ln ie , p ra cę  ku ltura lną  na wsi, a

tyczna, trzeba  ty lk o  ją  b liż e j p o zn a ć  i 
o to c zy ć  op ie ką , i to m ło d z ie ż  zarow no 
akadem icką , jak i rooo tn .czą  i w ie jską , 
w  ja k ich ko lw ie k  o rgan izac jach  ona >ię 
znajduje-

POS. SOMMekSTEIN
om aw ia  ob sze rn ie  kw estię  z ya o w sk z  w 
Po lsce . T w ie rd z i on, że  n e  m om enty g o  
sp o aó rcze  odg ryw a ją  w  >prav*ie ż y d ó w  
sk ie j g łó w ną  ro lę . a racze j c zynn ik i p o li 
tyczne  ro zpę ta ły  ag itac ję . M ó w ca  wysu 
wa w  im ien iu  lu dno śc i żyd o w sk ie j sze/eg  
postu la tów , jak p e łn ię  praw p o lity c z ­
nych  i ob yw a te lsk ich  O św iad cza  on, że  
żydo stw u  poczuw a  się d o  w szystk ich  o -  
b o w ią zk ó w  w obea  państw a i że  sto i na 

i za sad z ie  ac tonom i. pe rsona lno  -  ku ltu ra l- 
' nej o raz ro zsze rzen ia  zakresu d z ia łan ia  

gm iny  żydow sk ie , w  duchu daw ne j tra­
d yc ji.

w ow ych  nie d a ło b y  s ię  zna le źć  o d p o -  J p rzede  wszystkim  p rzez ro zb u d ow ę  p o  
w ie dn ich  środków , k tó reby  um oż liw iły  , m ocy k rądy tow e j d<a toin ctwa. Tędy p ro  
re a liza c ję  z a p o w ie d z i p. m in istra skarbu, w adz i d ro g a  d o  porozuw ijen ia  z wsią, 
i e  p od a te k  specja lny p rzyna jm n ie j w  od  a le  n ie  z „ p o lit y k ie ra m i'. 
m esien .u  d o  p o b o ró w  n iep rzek ra cza ja - Da le j m ów ca zauw aża , ze, pos. Herma 
cych 700 zł. m ie s ię czn ie  p o  dw óch  latach j nowicz w zbyt czarnych  barw ach  p rzed - 
b ą d z ie  zn ie s iony . staw ił m ło d z ie ż  po lską . Tak n ie  jest. Na

Pos Bakon  n,e -o zum ie  k o g o  m iał na sza m ło d z ie ż , zdan iem  pos. Bakona, jest 
m yśli pos. ks. Lubelski, g d y  m ów ił o ko  w artośc iow a. Zapew ne , n iek to /e  p rze ju - 
n ie czno sc i „d o g a d a n ia  się z c h ło p a m i',  j w y zycta naszej m ło d z ie ży  mr-ęą napa- 
C z y  myśtat o ch łop a ch  i wsi, czy  też o  w ać nas trósicą, a le  w w iększośc i swe, 
„D o lityk ie ra ch "?  Z  ch ł opam i i wsią ta tw o m ło d z ie z  ta jest d ob ra  i g łę b o k o  pa tr io

w m m w m tw m m m m K m m

brzmieniu, uchwalonym przez ikomi 
sję sejmową, t. j.
ZGŁASZA PKO.lEK f  NASTĘPUJĄ­

CYCH REZOLUCYJ:
1) Senat stwierdza, że wydatki na 

konserwarję dróg kołowyeli winny 
być uwzględnione w noiiualuyeh wy 
datkach ministerstwa komttnihaeji o 
raz że wydatkj te winny się znairźć w 
preiiminai^zu budżetowym na rok 
1938-39, oraz

2) Senat stwierdza, że umieszczę 
nie iuwestycyj drogowych wodny,h i 
kolejowych poza budżetem względnie 
poza pionem finansów o —  gospodar 
ezym PKP utrudnia niezwykle nale 
żytą konbolę tych działów guspodar 
ki państwowej. Wobe. tego Senat jest 
zdania, że należyeie pi z> gntosvanc 
piany inwestycyjne winny być wsta 
wionę do preliminarza budżetowego 
jako jego część składową i to nieza 
leżnie od późniejszego ich włączenia 
cło państwowych zan.kńjęć rachnnko 
wych.

Ameryka martwi sfg 
napływem kapitałów

W ASZYNGTON (Pat). Sekretarz
stanu Morgt-ntbaii \Jświa<|ęzył przed 
stawiciei.Kin pi.tisy, \Ś stały oaplyw' k.. 
p i tatów 7agraiu('/.nyxh do Stanów Zj. 
ónoczanych wywołuje r/jtnupoSófF 
nic W  potniedziałtfc łniąi.stor. udbył 
konferencję' z*-preń-Sem Fi‘d„ ral Re 
serve Bą>a,xi i prezesem ltśort)jtsji kon 
troti gkrlftotw <viw /astanowtiriLu się 
nad sytuacją. .»

9 ty <rup wyrzucoiiy 
przez woae K

P AR YŻ, (PAT], —  Na (ackwdRich wy 
Betelach Francji w pobliżu Arcachon mm 
rte wyrzuciło już v-qo z rzędu trupa. —  
Zwłoki : obciętymi nogami, skrępowano
rznuramk znajdowały sią w ńadlun> da 

teko jfWMHwęt, rozkładu.

Maszynista u/atówał 
dtiecl na rzece ’

PRAGA (Pat). Maszynista pociąatu ptipt.' 
«*nrga jadąeegu % Pilzna fl> Prag, ,widią«, 
) f  w g lim  rzek: -Bi^aunbi -uszjly todj, 
u wołali U ig  poeięgu kulo n, ,-J.s* Jtzr*
n ks o strzeg ł d z iec i tu w . jr ,  rur r a  Itwlzie 
. i f l t  i«tuję<* im  w  ten sposóo życie . K ied j 
La wiem ostatnie dnrrlo  wpuściło rzekę, IM  
ruszył ,Ł
mo— Oaaaw— fla ę i m n r « w a w m — —

Pamiętaj!

W0LAN0W
StalE WZBOGACA
Zamów oatychmiasi los do I -ej kl&s)

CIĄGNIENIE 18 LUTEGO
i fld re s :

KoieKtura Loterii Państwowej 
I. WOLANOW 

Warszawa* Marszałkowska 154
Konto K K. O. 18-fi4 

o d H W m B U i W

Środa literacka

y -i

1 TRUSKAW IEC 1
Sezor. z im ow y do KoAca lutego.

W  marcu Zakład nieczynny 
po czym

od 1 kw ietnia tani sazon w iosenny

Wyrok na red. Mackiewicza
Sąd Apelacyjny w Katowicach zatwierdził

KATOWICE, (PAT). —  Sąd apeiacyj 
ny w Katowicach rozpatrywał dziś spra 
we przeciwko redaktorowi naczelnemu 
„Stówa' wileńskiego Sł. Mackiewiczowi, 
oskarżonemu o zniesławienie wojewody 
śląskiego dr. Grażyńskiego w artykule 
p. i „Fiureria oez ideologii".
— mmmm—

Wyrokiem I instancji red. Mackiewicz 
skazany został na 3 miesiące aresztu i 
300 zł. grzywny. Od teqo wyroku lak 
oskarżony jak i prokurator wnieśli apelat

ł«t-
Sąd apelacyjny wyrok I inslancjl ta ł 

wierdził.

Narty - bridz - Puszkin
„Ś ro d a "  po św ie cona  Puszk inow i Ścią­

g nę ła  in te lig en c ję  w ileńską  lic zn ie j n iż  
zw yk le , n ie  b y ło b y  jea.u?k tak n ieb y  wałe 
g o  tło ku , g a y b y  m e w a lny  u d z ia ł tego  
rod za ju  p u b lic zn o śc i, co  to ch o d z i na o d ­
czy ty  o  S o ło w kach  iłp  P rze s tępu /jc  z no- 

1 g i na n o g ę  (sąsiada), nadstaw ia jąc acha 
{"'na s łow a  p re legen tów , k tó re  tonę ły  w  

m iłym  szm erku  tow arzysk ie j p o g w a rk i na 
ko rytarzu , w ach lu jąc s ię  w  zaduenu ni- 
czem  na film ie  z ł-reo A sta irem  i Gm gecs 
Rogera —  zd aw a ło  s ię  sob ie  jasno spra­
wę, i e  w  tych  oko lic zn o śc ia ch  ca łą  im ­
p re za  z  lite racko śc ią  w ie le  w spó ln ego  r.ia 
ma. Sadząc s ię  na m ąarosc p o  szko d z ie  
skrom na uw aga: —  jeś li naw et J o  PKP 
po tra fim y m ie ć  p re tensje  o  sprzedawani®  
nadm ierne j ilo śc i b ile tów , fo  czy  m e s łu ­
sznym  b y ło b y  p, osie na p rzysz ło ść  Z w ią ­
zek  L ife rc fów , b y  og ran icza ł ilo ść w słępu 
na s w o je ł im p re zy l A  tak pow sta ją  ni® 
w e so łe  sko ja rzen ia : —  o d c zy t o  S o ló w ­
kach. b ły szczą ca  in te ligen c ją  o u z ij  F red  
Astaire*a, u roczyste  o o s ie d ze n ie  A k a d e ­
m ii Literatury...

C o  d o  freści „ Ś r o d y "  prof, G o rsk f
p o d o b n o  m ów ił o  stosunku d o  P jszkm * 
jako  c z ło w ie k a  i patrio ty, rektor Z d z ie -  
cnow sK i —  o  o so bow ośc i (o odo bno ) Pu­
szk ina  (za którą p oe ta  dz,ś s ie d z ia łb y  
ZSRR na So łow kacp ), o raz o  n ie zw yk łym  
uroku i w szechstronności poety , T e o d o r 
bujnick> zpś (p o d o b n o ) om ów ił y ew o lu cję  
o p in ii o Puszk in ie  1 w zrost je go  sław y. 
K. W . Z aw od z iń sk i me p rzyb y ł z p ow odu  

o b ło żn e j ch o ro b y .
D oskona łym  u zupe łn ien iem  p rzem ó­

w ie ń  b y ły b y  (w innych warunkach) re cy ­
tacje  u tw orów  w ie lk ie g o  poety . Recytc - 
w a li p. Siez>en>ewski (po  rosyjsku), _Sci- 
b o r i S taszewski. P o d ob n o : ~ fraam enty 
z „O n ie g in a " , „Je zo zca  m iedzianeg< i 
„B o rysa  G o d u n o w a ', oraz d robne  w ie r­
sze. H *

Seweryn Wysłouch
Usługi komunikacyjne w miastach W. Ks. 

Litewskiego na prawie magdeburskim 
do połowy XVI w.

(Instytut Naukowo • Badawczy 
Historyczna, Nr.
* , .

J>rucę tę recenzuję równocześnie |
dla fachowego czasopisma historycz­
nego. Tam leż pokrótc* opisuję meto 
dę baidamia aiutora i d-ochodze do wnio 
skii, że z pumktu patrzenia metody 
batdaiwczej jest to jedna /. najlepszych 
-w ostatnich latach prac z zakresu hi­
storii L itw y Są to sprawy, k t ó r e  ..zt 
r o k i  ego inteligentnego ogółu nie nędą 
w szczegółach interesować, \alo- 
nnast każdy intelige-tny czytelnik z? 
pyla o treść i wyniki bac.au. Tyhuł 
pracy jest tak długi i wydaje się zaj 
m ować zagadnieniem tak upecju tnym, 
iż moiże niejoden nie specjale Ui nie 
nabierze ochoty do przeczv tania 'ks i a ż 
ki. Mimo to i temat i wyniki pracy , 
są cietkah> c i zasługują na- u wagę na- t

Europy Wschodniej, Sekcja 
2) Wilno 1936

wet niespeejalistów. Coprawda K s i ą ż  

ka ta pisana nie dlla wszystkich i nie 
jtaen eeytelnik potrzebować będzie 
do niej pewnego komentarza. Postara 
my się wr paru słowach dać czytelni ko 
wi klucz kom iczny do zro/.uuuenia 
i zainteresowania się pracą hisloi - t,a 
wileńskiego

Te funkcje, które drisiasj dla no 
woczesnego państwa spełnia olb./.y 
mi, opłacany pieniężnie aparat biuro 
krałyczny i różni państwowi dostaw 
cy opłacam również pieniądzem g( to 
wyzn, brzęczącym, —  w  głęiiokan śre 
duiowiecizu spełniało sarno Bpołeczen 
stwo i to bezpłatnie. Dzisiaj bowiem 
państwo rozdziela na społeczeństwo 
ciężar pt/datikowy, otrzy muje od spo

ieczeństwa pieniądze za te pieniądze 
może spełniać wszystkie swoj^ rada 
nia. płacąc za wszystko również go­
tówką. W  czasacłi natomiast, gdy r. 
pieniądiz było trudnoi, gdy panow-ała 
przeważnie gospe l itka nałura,.ia, 
paiistwo mogło żądać obywatela 
nic pieniądza, twe podatku, ale świad 
czeń w nafturze A /Attan obywatel od 
dawrał państwu: zboże, bydio. ujiod i 
t. p., a zwiemy to daniną. Albo też 
przewoził rzeczy judt zebne dia jianst 
wa. pełnił straż, naprawiał grody i 
mosty i t. p. co /wiemy oisług-uni. 
Te naturalne, świadczone w  naturze 
(ianiuy i pod.ugi z czatsem ulegają re- 
luicji. t. zn. przem ianie na świadczc 
nia zastępcze w pieniądzu. Państwo 
nie otrzymuje już zboża, lecz p ie­
niądz który łatw iej jest przewrtźć i 
k ló ry  się i.ie psuje.

Lecz v/ tym cz-s.it nasl^iuje [»ro 
ces feudalizacji, zwrany na naszym tu 
taj mlcmku iantiniunitetem gospodar­
czym aLbo skarbowym Monarcha (-o 
czyna się zrzekać da lin i posług należ 
nych mu od lu lnos i, nie w dnnize 
us-tawy. oibowią cujązcj, narówir 
wszystkich, ale przez indywidualne 
przyw ileje Komu mona-^ba da przy 
w ilej. im immitetowy, ten korzysta z 
ulgi i to tytko w  rozmiarze, jaki wv 
pisano w przywileju. Nat: ,miast .nni

którzy nie dostali przyrftb tu, nie ko 
rzystają z żadnej ulgi. P ow d a je  pstro 
kacizma i różmolitość obow.ąz.ków w o 
bec państwa, tak charakt ery ,ivczna 
dla średniowiecza i tak/e T a  f/asów 
11erwcfż_Vtoych aż do chwili powstania 
nowoc-zesnego państwa pra wnego /, je 
go jiednoli/tytrn ust awT od a ws t w ean dla 
całego społeczeństwa Crąść takich 
zwolnień, inmiunitelów polega na 
tern. że moaiareha zrzeka się swych 
darnin i posług, ale nie zwalnia obo­
wiązanych, a tylko przelewa <\ve 
up/ra wnienia na kogoś innego l’ą ;iro 
gą na Zachodzie powstają całe pańsl 
wa w państw ie, t. zw . władztwa t«*ry- 
torialne, przy  których wielki pan sku 
pia w swymi ręku szereg uprawnień 
które dawmiij przysługiwały monar­
sze. W  Polsce nie powstają tą drogą 
władztwa1 tcry-torialne. ale duchów ień 
stwo j iszhchta skupia w- swym ręku 
s/ereg dawnych prane inionars/.ycli 
nad ludnością chłopską. Dlatego iz 
oczyneistą przesadą, chociaż nie licz 
'ziarnka prawdy, niównono, że w Pol 
sco szlachcic stanowił coś w rodzaju 
państw-a i ban próbowano nawet tłu 
maczyć nasze , liberum ve*o‘ ‘ (Hnp- 
pe).

Historią L itwy od czasów p-ow 
stania styczniowego przestała się zaj 
mować nauka polska w’ związku z

mechętnyni wobec unii potsko-litew 
skiej, stainowiskieau szkoły krakow­
skiej, a natomiast nauka rosyjska zaj 
mowała isię Litwą coraz żyw ir j w  mia 
rę rozanacnu i postępów akcji rutsyfi 
kacyjnej. Rezultat tego był na na­
szym odcinku taki, że rosyjscy ucze­
ni tnie click li nic słyszeć o wypływach 
zachodniej kultury na Litw ie, a nal a 
miaist (z uzasadnieniem j, czasaiini na­
wet bez uzasadnienia) staiali się upo 
dobnić różne procesy dziejowe L itw y 
do stosunków niosikiewslkieh. Rezul 
tatem tego było, że nie wiedzieliśmy 
nic albo prawie nic o biewiskuu im 
mani lec ie i o tymi całym, tak donio 
słym i ważnym pr >cesie dezintegracji 
względnie feudalizacji w  znaczeniu 
zachodnioin W ielk iego Księstwa L i­
tewskiego. Praca prof. W ywłouchi, sta 
nowi na tym odcinkti udany przełom. 
W  szczegółach może sie ten lub ów 
historyk z autorem spierać, ale nikt 
nie odbierze mu zasługi wybicia na 
jie.wmyjm odcinku pierwszego w yło­
mu

Dlaczego autor ograniczył swój te 
mat rólko do miaist? Czy nie lepiej 
bvło opracować problem posług ko- 
nuinikacy jnycb także i na wsi W 
całym jego rozmiarze? Otóż problem 
posług komunikacyjnych miał dla 
miast litewskich specjalne mac zenie

Szło o przewożenie posłów i gońców 
wielkoksiążęcych oraz obcych pufiłbw 
jadących do wielkiego księcia (pod- 
wody), oraiz o dostarczenie im w  cza 
sie przejazdu żywności (stacje). Panie 
wai orszaki poselskie były często bar 
dzo wielkie, był to o lbrz ' nii nęża 
dla ludnoś< i ale tylko dla osad obok 
wielkich traktów, którym i jeździli P °  
słowie. Faktycznie zatem ciężar pod- 
wód i stacyj ciążył na tudnoścj nie 
rńwnoniiemie. Gdy do tego poczęły 
się (od czasów W itolda) pojawiać >nl 
muniiety, zwralniające od tych ciężą 
rów  tę iub inną wieś, ciężar ten sta 
wał się jeszcze Lajrdz,ej 'Uciążliwym 
dla pozostałej ludności. Zrozumiałym 
zatem będzie, jak wielkim był ten cię 
żar d la miast litew^sk cli, i jok poważ 
nie zaciążyć musiał nad ich rozwo 
jem gospodarczym. Autor dokładnie 
przedlstawda walkę miast o to, by cie 
żaT ten Tozłożyć m ożliw ie na wsTv »ł 
kich, walkę z uchj lając.yani się odeń 
prawnie i bezprawnie, walkę wTtsz( 
cic o ograniczenie nadnżvć w żaua 
mu od miasta posług Jkomumikacyj 
nych. Dlatego też i dla historii miast 
litewskich ma praca prof. AisłoU-ch.
poważne znaczenie. J. Adamus.
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K O N K U R S
na „Pamiętnik Rolnika —  Działacza 

Samorządowego"
InstyluC P racy  Sam orządu  Tery to ria l­

n eg o  zw raca się d o  W as, d z ia ła c ze  w ie j­
scy, k tó rzy  p ra cu je c ie  czy p ra cow a liśc ie  
k ie d y ko lw ie k  sp o łe c zn ie  w sa m o rz rd rch  
gm innych  czy  pow ia tow ych , a Ly śc ie  za­
b ra li g lo s , D yśc ie  o p isa li d z ie je  w aszycn  
samo z .oow , d z ie je  w łasne j p  j c y  w  n ich 
i w ys iłków  Byśc ie  p o d z ie li l i się z nam i 
d o św iad czen iem  i obserw acjam i, c z y n io ­
nym i często  p rze z  d łu g i szmat życ ia . 
P iszc ie  pam ię tn ik  d łu g ich  lat, a le  p is zc ie  
i C i, k tó rzy  m ac ie  ty lko  w spom n ien ia  
i ob ra zk i z dn ia  d z is ie js zego

N ie  id z ie  nam tutaj, jak to b ę d z ie  na­
p isane. P iszc ie  jak um iec ie , b y le  b y  rze ­
te ln ie  i p raw dz iw ie , n ie  ukryw a jąc b łę ­
d ó w  i n ie  pom ija jąc  k c z y s c i,  o wszyst­
kim , tak jak się  w życ iu  u k ład a ły  W asze  
spraw y z sam orządem .

A  W iec o p o w ie o z c ie  n a jp ie rw  a o K iad  
n ie  o  sob ie , sk^d pocho d z ic ie , o  swojej 
nauce, o  łachu, o  ro d z in ie  i z c z e g o  ży­
je c ie . N op iszc ie , czy  n a le że liś c ie  d o  ja ­
k ich  o rgen iza cy j i zw ią zkó w  i o a  jak 
daw na in te resu jec ie  się  sam orządem , Jak 
ro zp o czę liś c ie  w  nim  p ia cę , ja k ie  stano- 
v.iska m ie liśc ie  i m ac ie  w  sam orządz ie  
o be cn ie  i co śc ie  tam rob .li. O p o w ia d a j­
c ie  i o w ybo rach  gm innych , jak s ię  o d ­
b yw a ły  i ,dk W as w ybrano . C zy  m ie liśc ie  
w  p racy  w  sam orządz ie  jak ieś d o cho d y  
w  go tów ce  lub  w  naturze, czy b y ły  ło  
jedyne  W esze  d o ch o d y  i czy  W am  w y- 
s ła icza ły . W  jak ich  stosunkach b y liś c ie  z 
innym i d z ia łaczam i, czy p racow n ikam i sa 
m orządu  i z  g rom adą, jak odno s iła  się 
d o  W as ludność wsi. A  m oże  otrzym a­
liśc ie  od znaczen ia , nag rody , pochw ały ...

A le  p is zc ie  n ie  ly lk o  o  sob ie . O p o  
w ie d z c ie  o  fym, czy  sam orząd zaspaka­
ja ł p o trze b y  ludnośc i, czy  m iał na ło  
środk i, c zy  feż b y ły  b rak i i ja k ie  C z y  za 
W aszych  czasów  szed ł sam orząd ku le ­
pszem u, czy  też d z ia ła ł co raz go rze j. 
C zy  u s iłow a liśc ie  sk łan iać  o rgana  sam o­
rządu  d o  w ykonan ia  jak ichś p o trzebnych  
prac i c o  potem  z łe g o  w yn ik ło . F iszc ie  
otw arc ie , c o  m yś le liśc ie  daw n ie j i co  
dz iś  s ą d z ic ie  o  sam orządz ie  w  o g ó le . 
C o  W am  się w  nim  p o d o b a  a c o  n ie,

Ic o  trzeba  by, w e J łu g  W as, z r r ie n ić  i ja­
k ie  u lep szen ia  w p row ad z ić .

A  je ś li p ia co w a liś c ie  w  sam orząo 7 .e 
w czasach zabo rczych , ło  n ap iszc ie  i o  
tym, C o  b y ło  d o b re  a co  z łe  i jak w y ­
pada  d la  Po lsk i d z is ia j to  p o ió w n an ie .

Dar.r.i d z ia łacze , k tó rzy  ju ż  d z iś  w sa 
m orząd z ie  n ie  p racu ją , m ecn nap iszą  
także , d la c ze g o  zap i ze s ła li p racy, w ja­
k ich  o ko lic zn ośc ia ch , czy  z  w łasnej chęc i 
czy n ie, c o  o  tym myślą itp.

Ze  w spom n ień , z o p o w ia d a ń  i m yśii 
j z ło żą  się W am  m oże  ca łe  pam ię łn ik i. A 
I z wszy^łkich p rac Dow sfam e poucza jący  

ob ra z  p o ls k ie g o  sam orządu  te ry to ria lne ­
go, tak jak w yg ląoa  on  d z iś  napraw dę. 
Prace W asze  b ę a z  em y druKOwać i wy- 
dam y w zb io row e ; ks iążce, b y  m óg ł z 
n ich  ko rzys łać każdy , k tórem u le ży  na 
ie rcu  fa sprawa.

W ięc  wszystko, co  nap .szecie , p rz y ­
sy ła jc ie  nam d o  dn ia  1 g rudn ia  1937 r. 
p o d  adresem

Instytut Pracy Sam orządu  Terytorial­
nego —  W arszaw a, A l Je ro zo lim sk ie  
85 m. 4.

N ades łane  p rzez W as p race  o ę d ę  tu 
czy tane  p rze z  g rupę o sób  a wszystkie 
d o b re  op isy  b ędą  nag rod zone .

P ie rw sza nag roda  za na jlepszą  p racę  
w ynos i —  1 2 0  zł, d ruga  nag roda  —  75 
z ł, trzec ia  nag rodo  —  50 z ł » sześć na­
g ró d  p o  35 zł

B. nauczyrlel grmnaz.
udziela k k i y j  i fc o rc p e ty e y j w  za ­
kresie now ego  ł s tarego typu  g im a  
Przygotow uje do  m a łe j i dużej m atu ry  
N a u k a  solidna. Postępy i s k jtk l  g w a ­
ran to w an e  Specjalność: po lski, fizyka , 
m a te m a ty k a . —  Ł askaw e  zgłozseola  
rłn red Kurier* U/il nr> <r 7-et w lee j

flrtysta-mtolarz teatrów miejskich

PROJEKTY WNĘTRZ
{mieszkanie, biura, sklepy I t, d.ł 

Wiwutskiodh 6 rn. 1S, ♦.»! ?3-77

Aniołki11 dzfadźki Szostaka
O 18 kilometrów od W ilna jest za 

ścianek Dzieoaniszki, a w nim miesz 
ka i gospodarzy na swoich dziesięci 
nach z całym dobyikiem  i rodziną p. 
Michał Szostak, człowiek, wiadomo, 
nieuczony, gazet nie czytający i me 
wiedzący o wielu rzeczach, Jest ju i w 
starszym w loku, bc liczy sobie z 80 
tai no i nikt by o nim nie wiedział 
gdyby nie „Amiołki“ .

Sprawa przedstawia się w ten spo 
ońb. że pewnego wieczora wpada do 
mnie p SzosiaK, gość niecodzienny,

zrany mi tylko z widzenia i przystę 
puje do sprawy: Panek, latuj u bia- 
dziel

Myślę, co właściwie ten c/łow len 
ode mnie chct, przecież nie jestem żad 
nym urzędnik tern. Pan Szostak opo­
wiada

—  W  zeszły' piątek pojechuł dyk 
da W  ini no i baba dała pradać kury 
cu. Spiawuła bestia, no i naśpiawała 
na swaju maju nołowu balba kulała 
nu i wypała haławoj, szkoda dobra ja 
była, no nie sama w nnaja, niechaj Zy 
dy jaduC.

Istnieje na wsi stary przesąd, że 
jeśli kura pieje, to zw i aa tu je  jakąś 
b.edę. Zeiby tę biedę zażegnać, gospo 
dyni, zaczynając ixi n i stola prze­
wraca kurę przez głowę i ogon (kula 
je ) i tatk aż do progu, jeżeli na prog 
wypadnie ogonem to toporem oJsieka 
się pół ogona i kurę puszcza się w ol 
no, bieda jest odżegnana. Jeżeli zaś 
w-yp.*dnic głową na próg to trzeba od 
siec giow-ę, a ponieważ na wsi kurze 
g i mięsa „n ia lubiąc ', jaik utrzymujt 
p. .'i/ostak, to też w piątek, chociaż z 
żalem powiózł kurę na targ

Kup.ła kurę jakaś pani, dała p.ęć 
złotych, otrzymała dwa i poł reszty 
i poszła sebie. Po pewnym czasie p 
Szostak zobaczył znajomego parna i 
spytał czy „dobryji- broszy ', otrzy­
mał odpowiedz, że tak, tylko juz wy 
cofane z Obiegu. Pobiegł Szostak 
cyym prędzej do Bartku, lam zaś po­
wiedziano anu. że pięciozłotówki takie 
przyjmowano tylko do Nowego Roku, 
teraz wynrenia ją tvlko w Warszawie.

Przyjechał do chaty zgryziony 
„w iaczerar nie choc/c^a'1 i czvm pre 
azej do żony: .daw aj baba woraczak 
z hroszami".

No i po segregacji i podliczeniu o- 
kazało się. że w oszczędnościach było 
sto trzydzieście sztuk taikich pięciozło 
tówetk. „Aniołków^, jak nazywa je p. 
Szos*aik (z adnoj staram aroł, a z 
dm so j aniołaikl.

W ot j bieda, ale żeby me kura, to 
byłoby jeszcze gorzei. może doczekał 
by sic takiego czasu że tych pieniędzy 
nikt nie chciałby przyjąć, nawet i w 
Warszawie.

Tak  wot i przyszedł ja pro­
sić pana, kab zjeździli da Warszawy, 
czto jaik kolejarz, tańszy bilet no ± 
hetyja żuliki tak nic aszrtkajuć, jak 
uas Wiadoma. czaław Idk jeździwszy 
pa świecia, bo jak ja pejedu, io peuna 
prydu piechatoj i to bez hrosza.

Naturalnie musiałem p, Szostaka 
uspokoić że nic w ielkiego nie stało się 
i że postaram się mu w biedzie aopo- 
móc. Na m oje pytanie dlaczego oszczę 
<b»a>ci nie -składał w banku lub PKO  
Dowiedział, że słychac teraz, że często 
kradną i że potem niew-iadomo gdzie 
szukać sprawiedliwości i można zupel 
nie n^e oglądać swoich oszczędności, 
ponadto jest niepiśmienny, a tam 
trzeba podpisywać podanie, upoważ­
nienie, słowem więcej kłopotu jaik 
korzyści. A . E . .

ZesDół Kecury 
w Nowogrćdczytnie

I genizacja robót szarwarkowych, za 
| drzewianie dróg oraz kwestia utrzy­

mania prawidłowego ruchu na dro­
gach.

Praktycznym osiągnięciem odbyte 
go zjazdu była normalizacja prowa­
dzonych robot w potnocno-wscnodn. 
pow.atarh W ileńszczyzny i bezposre 
dnie w yjasnicnie zauważonych do- 
tychci as niedomagań. W  zj jźd/it 
wzięły udział 42 osoby

W  dniach 8 i 9 odbywał się w Po­
stawach zjazd personelu drogowego 
łt2ech powiatów: postawskiego, bra- 
aławskitgo i dziśnieńskiego Zjazd 
otworzył wicestarosta Białkowsk i, wi 
tając delegata urzędu W ojewódzkiego 
rządów drogowych i drogomwtrzów, 
życząc jm owocnych obrad

Przedmiotem oorad były następu 
jące oprawy: systematyczna konser 
wacja dróg wszystkich kategorii, dr

Wllejka pow.

Samobójstwo komisarza celnego
10 bm„ około godz. 18, we włas- Tło samobójstwa naradę nieznani. 

nym mieszkaniu w  Turuionele, ode Kaczyński nadużywał alkoholu { w  
brał sobie życie wystrzałem z rewoł chwili popełnienia samobójstwa był 
weru w głowę 80 letni podkomisarz zupełnie pijany, 
uizędu celnego Kaczyński, żonaty.

Tugiele
—  USIŁOW ANIE PODPALENIA.

10 bm w PonKrnereczu. gm. turgiels- 
kiej, Kazimierz Sankicwicz z Ramion 
ki, gm. solecznickiej, usiłował podpa 
lić dutm swojej teściowej Rozalii W in 
chinowej, lecz został spłoszony i 
zbiegł Pożar został ugaszony. Strat 
nie ma Podczas dokonanych oględzin 
miejsca przestępstwa odnaleziono . 
zabezpieczono dowody rzeczowe w 
postao zwęglomycb szmat Stankie­
wicz usiłował Jon. podpalić na tle 
zemsty, wooec istniejącycn nieporo 
zunueó majątkowych

Pcźar łuszczarnł 
nasion leśnych

W duhi 8 bm o gods. 21 w  hśnlet 
wic Jacuki, gm. wLńectołsfciej, pow . 
nowHiTOdzkle&o wj but nł poaun. sknt 
kiem ktobego spaliła się łuszczumia 
nasion leśnych nadlesnirlwu Łowce. 
Pożar powstał wskutek wadliwej kon 
strukeji pteea. Łuszczanda. w której 
znajdowało się 8300 kig. szyszek spki 
nęła dosaczętnie wraz z urządzeniem.

Łotysze dali tło Ostapki trzy strza 
ły z których jeden przeczył z tylu

Góry lodowe na Bałtyku

Sw!ęcl?ny
—  D A k OSSOLINEUM. Publiczne Szk

Powszechna w Poszumieniu otrzymała z 
Wydawnictwa Narodowego >m, Ossobn- 
skich we Lwowie 12 podręczników cPa 
biednej dziatwy i 15 książek bibliote­
ki szkolnej. W  imieniu łut. szkoły składem 
serdeczne pudziękowanie Wydawntctwu 
im. Ossolmskich we Lwowie -8  niniejszy

Boi. Purwtrg
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Już nie można kłamać
4 | i u r o £  A  ć o r i / f  j & y l t r y i i a  c z y  e z l o w i e l c

m ó t t j  p r a w t f l ę
W piśuue „The lieador s Digest", 

wychodzącym w Mew Jorku, ukaza^ 
się mezani >mie ciekawy artykuł, doty 
czący praktycznego zastosowania po 
ligrafu

PoEg-rai —  to maszyna, której za 
daniran jest wykrywanie czy poddana 
badaniom osoba mówj prawdę, czy 
też nie.

Doświadczenia z poligrafom  oka­
zały się sensacyjne Niewątpliw ie „za 
wodow i kłamcy' będą teraz mieli 
w :eJki kłopol.

A le w. óćmy do tekstu artykułu:

K S ZT A ŁT  JflEW TELKIE.I 
SZK ATU ŁK I.

Siedzieliśmy w  pustym pokoi 
ku w laboratorium <lia naukowego 
wykrywania przestępslw „uniwersyte 
tu Nortn Western w Chicago1* —  pi­
sze dr Prim-gle. —  Pr/ed nami na sto 
liku stał mały aparacik w kształcie 
n iew ielk iej szkatułki. Był to poligraf 
Keelera, zwany „odkrywać z om praw 
dy Byłem właśnie badany zapomo- 
cą po iig raf u. W ynalazca aparatu prof 
Leonard Keeler kierowat badaniem

—  Czy pan jadł dlziś śniadanie? 
spytał obojęmym gJosem

Tatki
—  C z y  p a n  p r z y j e c h a ł  d o  C h ic a g u  

k o le ją ?
—  Taik!
—  Czy pan nie m iewał kłopotów z 

pańskimi artykułami?
—  Niel —  odpowiedziałem.
Ostatnia odpowiedź była kłamst

w int. Czyż jest uczomy, k tóry by nie 
m iał kłopotów  w związku ze swvmi 
ogłaszanymi drukiem pracami? 'By­
le m rad, że pytania nie były' bardziej 
drażliwe, gdyż linia, jaką widziałem 
na tablicy rejestrującej działalność po 
ligrafu. w yra źa i i e -wskazywała kiedy 
skłamałem.

NA CZYM POLEGA ZASAD\ 
PO LIG RAFU .

F izio logow ie i psychologowie wie 
d/ą od bardzo dawna, że organizm 
lud/Ki poci wpływem obawy, albo in 
nycli wzruszeń podlega pewnym nie­
zależnym oO woli Człowieka zmia­
nom. K.tżdemu zdarza się w takieb 
wypadkach, że mu krew uderza do 
głowy. Te form y podświadomej reak 
c ii wyjaśniają zasadę, na której opar 
ty jest po ligra7 Keelera. Rejestruje on 
zmiany w rytm ie oddychania, pulsie 
i ciśnieniu krwi. Po ligra f jest w uży­
ciu tal w uniwersytecie North W e­
stern w Chicago. Ponad 15.000 o sód  
było p rzy  jego pomocy zbadam? i 
kłamstwo ich wykryte z bardzo wyso 
kim  procentem ścisłości Policja pań-' 
stwowa stanów Michigan, Pensvlwa 
nia i Rohde Island używa poligrafii 
do wydostania od badanych przestep 
ców prawdziwych zeznań. Posługuje 
się nim również policja w Berkeley i 
Pało Atto w Kaliforn ii oraz w  Gim 
cinaci j W iehitr —  zaws/f / dużvm 
pow odzeni^-m

O R G YN i/H  REAGUJE 
PODSW fADOMIE.

Większość oskarżonych nie oba­
w ia się poligrafu. Wielu jest takich, 
którzy uważają że, nie odpowiadając 
w ogóle na pytama, zdołają ujść kon­
troli aparatu. Przekonanie to jest myl 
ne, gdyż organ izm pomimo to reagu 
je podświadomie na wszelkie pytania, 
które dotyczą w iny oskarżonego. 75 
procent osób, których badanie prze'' 
poLigjaf wykazuje stwierdzające wi 
nę reakcje, po zapoznaniu się z bez 
lltosną rejesfracją „odkrewacza praw 
dy“  śkładaja całkowite 'i ziąieUhie 
szczere zenamia.

Pi w ien przestępca został przyłap a 
ny przez właściciela domu w jego 
mieszkaniu przy otwieraniu kasy. 
Złodziej chciał uciec przez dkno, ale 
w pośpiechu zerwał ciężką zasłonę, 7. 
której się nie mógł wyplątać. Nie mo 
gąc uciec przez okno. pośpieszył do 
drzw i i w biegu zastizehł właściciela 
mieszkania. Następnego ranka po li­
cja zatrzymała pięciu podejrzanych o 
dokonam.e nbrodni W szyscy oświad­
czyli, żesą  nie wonni. Poddano ich ba 
daniom przy poniocv poligrafu prof.
Keelera. Pytania, jakie im stawiano, 

. ic miały bezpośredniego związku z 
przestępstwem. Typowym i pytaniami
M y :  ,

—  Czy przed oknem pansikiego mie 
szkania jest drabina, na wypadek po 
żaru?

—  Czy pan ma w domu na Oknach 
ciężkie zasłonj, które czasami się 
obrywają?

Wszyscy' badani byli bardzo zde­
nerwowani, ale żaden nie wykazał 
wyraźnej reakcji na Mawiane pyta- 
nia.

Po dwóch dniach aresztowano je 
szcze dwóch mężczyzn. Jeden z nich 
nie wykazał żadnych oznak kłamst­
wa przy badaniu poligrafem. Drugi 
r< agował bardzo wyraźnie na pytania 
dotyczące urządzenia, pokoju, w k tó ­
rym popełniono zbrodnię. Przedsię­
wzięto natychmiast dalszą próbę, pod 
czas której stawiano pytania już bez 
pośrednio.

—  Czy pan próbował otwierać ka
sę?

—  Czy pan zastrzelił człowieka?
Podejrzany osobnik zaprzeczał,

ale poligraf g o  zdradził. Kiedy mu po 
kazano rezultaty badan, przyznał się, 
/.( popełnił zbrodnię.

J A K  M i ;  b a d a ?
badanie z poligrafem  odbywa się 

zupełnie prosto. Poddany badani-om 
siedzi w izolowanym -cichym pom ie­
szczeniu. Aparat i obsi-rwator są ulo 
kowani z tyłu Do przedramienia ba­
danego jest przytwierdzony aparat, 
podobny do takiego aparatu, jaki uży 
wa się w medycynie do badania ciś 
nienia. krwi. Pierś badanego otacza 
rurka gumowa zwana pneumogra- 
fom. Puste rurki guimowe łączą pneu 
ni o graf j nałożony pa przedramię apa 
rat /. dwoma metalowymi bębenkami, 
do których przytwierdzone są ołówki 
notujące. O łówki te poruszają się jeże 
li rytm oddychania lub ciśnienia krwi 
badanego amieniają się pod wpływem 
stawianych mu pytań. Poruszania 
ołówków zostawiają linię łamaną na 
taśmie papierowej, przesuwającej się 
pod nimi.

Poligraf, oddaje nieocenione usłu 
gi w dziedzinie prewatnego wvkrywa 
nia przestępstw. Naprzykład wszyst­
kie banki, mają straty wskutek oany- 
łek przy liczeniu bilonu Niektóre z 
tych omyłek są wywołana istotnie nie 
uwagą personelu, nie ulega jednak 
wątpliwości, że bywają wypadki urny 
dnyrh kradzieży. Pewien bank w 'Chi 
cago tracił wskutek drobnych omyłek 
1200 do 1500 dolarów rocznie.

Zarząd banku werzwał prof. Keele 
ra, aby przy pomocy poligrafu zba­
dał wszystkich urzędników, przez 
których ręce przechodziły pieniądze 
Prof. Keeler polecił zwoln ić kilku 7. 
nich. Urzędników przyjętych na iniej 
sce zwolnionych prof. Keeler poddał 
również badaniom przy pomocy poli 
grafu. Stało się ogólnie wiadomeni 
że poligraf będzie zastosowany od 
czasu do ozasu. W  tym roku straty 
wskutek niedokładności liczenia spa 
dły do 500 -dolarów tylko, a więc o 
75 pto c .

Ślub syna Mussoiiniegu

POLIGRAF JEST 
WSZECHSTRONNY.

Poligraf jest niezwykle wszech­
stronny Przy umiejętnej obchidze po 
trafi zmusić badaną osobę do wyzna 
nia, gdzie schowała pieniądze, luli 
inną ukradzioną zdobycz. Prof. Kee 
t a; niejednokrotnie dokonywał tego 
ale yyypadki te nie mogą być ogłasza 
r.e, alby nie dekonspirować metody.

100 tysięcy dolarów zostało Z rabo  
wane z samochodu pancernego. Rabu 
sie umknęli, ale po tygodniu zostają 
schwytani. Odbitki ich palców zgadza 
ją 6ię z odbitkami znalezionymi w  
pancernym wozie. Po pewnym czasie 
bandyci przyznają się do rabunku.

—  A więc —  pyta policja. —  Gdzie 
są te !00 tyis. dolarów?

— - W iemy, ale nie powiemy? —  
odpowiadają bandyci.

Jedynie poligra f może ich zmusić 
do wyjaśnienia prawdy. Pierwszym 
krokiem do odnalezienia łupu jest ba 
danie bandytów przy pomocy przed­
kładania im dużego planu nnasta, w 
którym przypuszczalnie są schowane 
pieniądze. Badający wskatzuje na pla 
nie tę albo inną dzielnicę i zapytuje:

—  Czy pieniądze są tu schowane?
Zakamiemiali przestępcy odtmawia

ją odpowiedzi ale ich ciśnienie krwi 
zwiększa się, jeżeli badający jest 
na dow ym  tropie. Lm ia poligrafa 
zdradza ich, Koniec końców poie, na 
którym  należy prowadzić posizukiwa 
'nia zmniejsza się coraz bardziej W ó 
wczas używa się planu w powiększo 
nej skalj i to samo pytanie stawia się 
dalej. Rob i się tak dotąd, dokąd do­
kładne miejsce ukrycia łupu nie zosta 
je ustalone.

BADa NO ŻO Nł1,. H a IJPTM ANN A.

Kilka miesięcy przed straceniem 
Bruna Hauptmanna do laboratorium 
v ykrywania przestępsiw przy uniwer 
sytecie North Western zgłosiła się żo 
n,» Hauptaanna i oświadczyła że chce 
się poddać badaniom przy pomocy po 
ligrafu. Zaznaczyła, że będzie się sta 
rała przekonać władze w Newk Jer­
sey, aby' je j męża poddano również ta 
kim samym bad&nioui.

Panią Hauptunann zaprowadzono 
do małego pomieszczenia, w którym 
Znajduje się poligraf. Prof. Keeler za 
czął badanie najzwyklejszym  pyta 
mem. Spytał ją o je j wiek.

—  Pani nie powiedziała prawdy 
—  rzekł łagodnie po c*trzvmaniu od 
powiedzj od Haupfmamtnowej.

Następnie przy pomocy poligrafu 
ustalił je j prawdziwy wńek.

—  Ja myślę, że będzie lepiej, aby 
pan mnie już o nic nie pylał- -oświad 
czyta wtedy' lIauptmaunoyva. —  Oba 
wiam się, że moi adwokaci mieliby' 
zastrzeżenia przeciw  takim bada 
mon

Potom już nie było mowy' ó  bada 
niu Hauptmanna przy pom ocy po 
ligrafu. *

Jak widzimy' po ligra f może wpro 
wadzić przewrót w dotychczasowe 
stosunki ludzkie.

Któż mógł wiedzieć do niedawna 
czy człowiek mówi prawdę, czy nie? 
Nie wiadomo co przyniesie najbliższa 
przyszłość Przecież chyba możliwe 
jest i to, że przy pomocy jakiegoś no 
wego aparatu będzie można poproś tu 
dosłownie czytać ludzkie myśli?.

W i

Francuskie arcydzieła ze szkła

* T * * ' ' * ' , ' ' ' A  ^ ^   ̂ ' ż "j
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Francusk i p rzem ysł zabaw ek  i 
m ie artystycznym . Na zd ję c iu  -

m in iatur ze  szk ła  sto i na b a rd zo  w ysok.m  p o z ’o - 
-  m ały okrę t z ro żn o ko lo ro w ych  rurek szk lanych

Proces St. Miłdszewskiego
przeciw szoferowi dyrektora „Pocisku*

W ydzial odwoławczy sądu okrę 
gowego w Warszawie rozpatrywać bę 
dzie dnia 15 lutego sprawę Sawickie 
go, szofera Jyr „Pocisku" St. Marga 
hesa, oskarżonego o przejechanie, 
wskutek nieostrożnej jazdy, znane 
go literata Stanisława Miłaszewskie 
go, który odniósł poważne i dhigotr 
wale obrażenia cielesne.

Sprawę lę rozpoznał sąd grodzki, 
wydając wyrok, skazujący szofera Sa 
wiakiego na trzy miesiące aresztu. 
Od wyroku obydwie stronę wniosły 
apelację

Pełnomocnik Miłaszew-skiego, adw. 
J Nowodworski wystąpił przeciwko 
uznaniu przez sąd grodzki częściowej 
w iny poszkodowanego, k tóry jakoby 
przechodził przez jezdnię nie ściśle w 
miejiscu, do tego przeznaczonym.

Sąd ,okręgowTy uw zgięulnił prośbę 
adwokata poszkodowanego o powoła 
nie nowych śwnadków, wnioski zaś 
obrońcy Sawickiego odrzucił.

Sprawa powyższa budzi w sferach 
literackich stolicy żywe zainteresował 
nie.

.  **■<

Zamiast owocowych d r z e w e k w i k l i n a
Nawy pomysł wiirstawskich oszustów

Przed paroma dniami przybyła bo
Warszawy p Irena Błeszczyńska, żona 
obywatela ziemskiego, właściciela mająt­
ku Wilczyn, pow rawsko-mazowieckiego. 
Pani Błeszczyńska zamierzała dokonać 
zakupu większej partii drzewek owoco­
wych.
Po przybyciu do stolicy spostrzegła, ze 
zgubiła adres zakładu ogrodniczego, u- 
dała się wiec za Żelazną Bramę, gdzie ze 
mierzała wypytać miejscowych kwiacia- 
rzy o źródło kupna drzewek. Znalazł się 
na miejscu usłużny .znawca ‘ sadownic­
twa. który przedstawił się jako Józef 
Kwiatkowski, prokurent jednej z poważ­
niejszych firm ogrodniczych i oświadczył, 
te  akurat posiada okazyjną partię drze­
wek owocowych, które może dostarczyć 
w przeciągu trzech dni.

Ucieszona ziemianka zgodziła się thę- 
I H H B B n B M W U H H R

Y ło d iłc ż  s u o la a  o p ija ła  sfq 

v  n k o n s p ir o Y & z jm  klubie

Wielkie wrażenie w sterach rodziciel­
skich wywołało wykrycie przez policję 
lwowską zakonspirowanego klubu, w któ 
rym młodzież »zkól średnich spędza a 
wesołe chwile, zamiast uczyć się. Osobli­
wy fen kluo mieiclł się w mieczami, przy 
ul. Łyczakowskiej • był czynny w godzi­
nach zajęć.

Młodzież z domu zamiast do szkoły 
udawała się do klubu. W  zakonspirowa­
nym pokoju piło wódkę, grano w bilard 
I karty. Stwierdzono, że wielu uczni prze­
grywało tam wszystkie swoje pieniądze.

tnie na propozycję I chciała zadatkować 
drzewka, na co „sumienny" prokurent nie 
zgodził się jednak.

W umówionym terminie pani B. zja­
wiła się w Ulrychowie, gdzie na szosie 
czekały cztery wozy drzewek, starannie 
przewiazanycn słomą. Rzekomy prokurent 
pobrał od kooieły 1950 złorych i polecił 
woźnicom odwieźć drzewka na dworzec 
towarowy.

Dopiero na miejscu okazało się, że p. 
Błeszczyńska kupiła partię sadzonek., wi­
kliny, warfoici kilkunastu złotych. Zawia­
domiona o tym policja wszczęta energicz 
ne Iledztwc. i odnalazła oszusta. Okazał 
się nim Henoch Dąo (nigdzie niemeldo- 
wany). Bezczelnego, a sprytnego oszu­
sta osadzono w areszcie,

ŁŁŁŁŁŁt l

Nio ma niewykształconych, 
odkąd pojawiły się książki, od­
kąd należą do SDrzętów domo 
wych każdejo mieszkania w cy­
wilizowanym żwiecie.

■Carlylt.

„NOWOŚCI"
Wyp.ozyczalnta Ks aźek

W ilno, Jagiellońska 16 9

C zyn n a  od 12— 13.
W a ru n k i p izys tęp n e.

MUZYKIRutynowany 
i JUC ZYCIEL 

u >ela lekcy] GRY NA FO RTEPIAN IE
— Ceny przystępne. • 

q|. R m 4 po.

W  jednym  z kośc io łom  rzym sk ich  o d b y ł • się ś lub syna szefa rządu  w ło sk ie g o , 
V ic to r io  M u sso lin ie g o  z p. 8 evo li. Zd ję ć ie  nasze p rzedstaw ia  fragm ent z u ro czy ­
stośc i ślubu, w  m om encie , w kfórym  m ło d a  para  p rze chodz i o o d  szpadam i tow a­

rzyszów  b ron i pana m łodego .

Marii Stuart triumf i upadek
Na zam ku Fo the ringhay, 8 lu teg o  1587 

roku, z ło ż y ła  swą p ię kna  g ło w ę  na p ie ń  
ku p o d  foo o r kata k /ó low a  Szkoc M a ­
ria Stuart. K ró low a  A n g lii,  E lżb ie ta , p o s ła ­
ła  na śm ierć ię , w  które j w idn ia ła  n ie  ty l­
ko  sw oją  ryw a lkę  a le  i p rze szko d ę  d la  
triumfu p o lity k i, m ającej ug run tow ać fun­
dam enty  p o d  po tężny  gm acn w ie lk ie g o  
państwa.

M aria  Stuart, k tó re j o50-ta roczn ica  
trag iczne j śm ierci p rz yp a d ła  w  tym roku, 
b y ła  có rką  kró la  S zkoc ji, Ja koba  V  i ks ięż 
n ic zk i francusk ie j, M a ri, d e  G u ise . M a ją c  
laf szesnaście  w y rz la  M a  la za męz za 
18 - le in ie g o  a e lf in a  Francji, p ó źn ie js zeg o  
k ró la  Franc iszka  II. S zczę śc ie  M a r ii trwa­
ło  kró tko , F ranc iszek  II zm arł p o  dw óch  
latach, ona zaś opu sc ita  Francję  i w ró c iła  
d o  swej o jc zyzn y  szko ck ie j, g d z ie  w rza ły  
tym czasem  w a lk i re lig ijn e , sp isk !, woj^a 
dom ow a.

Teraz ro zp o czyn a  s ię  w a ika  k o b ie ty  o 
m iło ść i o  tron, b o  am b ic je  M a r ii s ię g a ły  
da le ko . Z akochaw szy  się  w  lo rd z ie  Darn- 
le y 'u  zosta ie  M a-ia  ja g o  m a łżonką  po 
nifedług im  już czas ie  p rzekonyw a  się, że 
jest zd radzana  han iebn ie ; u roda  M a r ii wy 
w ie ra  m ag iczny  w p ływ  na o toczen i*  dw o r 
skie. M ilo s ć  ,ej zysku ie  lo rd  Bo fhw e ll, któ 
ry nasyła sp iskow ców  na dom  D a rn le y '/ . 
D am ley  g in ie  w  p io m iem ach  poża ru  z 
p o Jp a le n ia . M aria  jest znow u  w o lna  i 
w y ch o d z i za Bo fhw e lla  W  kraju tym cza­
sem trwa w ojna dom ow a. W o jska  k ró lo ­
wej zo s ła ly  pob ite  M aria  u c ieka  i szuka ' 
sch ron ien ia ' w  A n g lii u swej ryw a lk i, kro 
lo v 'e j E lżb ie ty , u tej którą p rze d  tym na-' 
zyw a ła  u źu rp jło rk ą  na tronie. 

y  V . „ a
D w adz ie śc ia  la ł spęd za  M a r ia  w A n ­

g lii, s trzeżona p iln ie  i b a c zn ie  p rze z  w ie r­
nych E lżb ie c ie  dw orzan . A le  i tu aureo la

rzut, jaK o oy  b ra ła  ud z ia ł “  p rzyg o to w a ­
n iach d o  zam achu na życ ie  E lżb ie ty . W y ­
rok  śm ierc i zap ad ł i zosta ł w ykonany . Tra 
g ic zn y  fin a ł życ ia  i panow an ia  jedne j z 
n a jp ię kn ie jszych  i na jn ie szczęś liw szych  
kob ie* 16 stu lecia  nałchną ł w ie lu  p oe tó w  
i d ram aturgów . D z ie je  k ró low e j szko ck ie j 
sta ły się p rzedm io tem  szczeg ó ło w ych  ba  

M a r ia  p rzyzna je  się  p rzed  sądem , że  w ie - i dań h isto ryków , go rą cych  dyskusy j za i 
d z ia ła  o sp isku, a le  od rzu ca  od  s ie b ie  za - ’ p rzec iw , zachw ytów  i krytyk.

p .ęknośc i i uroku, jaka  o tacza  k ró low ę  
szkocką , śc iąga  ku n ie j fanatycznych  w ie l 
b ie le li i sojuszników z p o ś ró d  feuda łów  
ang ie lsk ich . K s iążę  Norfolk zaw ią zu je  spi 
sek w ce lu  w ysw obodzen ia  M a i ii z p o d  
straży k ró lew sk ie j i p rzyw rócen ia  je j tro ­
nu. Sp isek  w yk ry to  i p rze c iw  M a r ii o b ró ­
co n o  ostrze o skarżen ia  o  z d ia d ę  stanu.

Sprawy ekonomiczne
Ponieważ pierwsza żona pa.i . BuJczyk-z 

•wicza była. p o  swoim pierwszym mężu n o  

ją  stryjenką, przeto z caią roazm ą gestem 

skuzy nówany i ustosuuos >w »ję  się do niej 
z whmką t  ‘rdecanośrią. Najiep*szym dow o­
dem tej krewniackiej serdeczności jest nic 

narzucanie-"swojej o so by 'i akiładame w izy  

raz na lal kilka.
W czora j żona, która zwykle dba o  mgj. 

dobre stosunki, z .odziną, obliczyła z kalec  
daczami w  ręka, że czterolatka konwencjona. 
na się skończyła i należ, iść odbyć ciężką 
powinność. Wtłoczyłem, się w  ciemny ga rr  

tnT, zaśrabowałem  na azy. blaszany k o b »  

rzyk, nakręciłem zegarek, żeby przypadkiee  

nie stanął, i poazeslłem.

W izyta oełbyła się nodiug ustalonego od  
lat szablonu.

—  Jak się masz Dosiu, wtaśnie o tofc,/ 
myśIaiam —  izdkita ze reiziwieniem stryjep 

ka. Jednocześnie wyległ na powitanie stry 

jek z sześciorgiiejn dzieci od lat 16 do  2k  
Weszliśn.y do saloniku » wypet,.il,śoiy pU- 
sz.iwe mebelki.

—  jancze ci się teraz powodzi^ —  pytaf 
stryjaszek. —  Ozy dostałeś nareszcie jiodwya 

kę? Swoją droga strasznie teraz (rudno u c ł 
ci wyra ludziom.

 ̂(Wprawdzie Łrzy lata temu wyleli m «śe 

z biura, i założyłem teraz mały sklepik, ale 
co 'm  tan, będę opow iaaał).

Jeszcze nie —  oopowiaaam  —  maar 
nadz eję, że już niedługo. Ale leraz jest tał 
trudno uczciwym ludziom

No, ale wprawozie masz dochody po 
boczne— n,ńw fa  16-lelnia Kuzyncczka z k oś  

ską szczęką a la Marlena —  przecier u  trzy 
nicjesz jakiś magazyn...

iPsiakrew, wiedzą. Co za miasto! TaMe- 
lllotki t)

—  No i mógłbyś jeszcze pracować. Mwsr 
bogatych przyjaciół, p,-otakoję..

—  A taki twój przyjaciel Pulduś, ten de 

piero zarabia. Mówi i mówi c ijg lg  w y jad ło  

No i jego posada- -1— lylćjaKa.
‘‘•'-K^Alnik-jhza o to — powiadam —  W s ia ł  

ludną m an y  dziś pogodę.

A Ltoś też m a r  Osiemset złotych Bo 
porachujm y: p,sze do gazety, k> już napew  
uo nniej, niż złotówki, od wiersza nie d.} 
staje, pisze do przt wodnika literackiego dla 

oszczędnych pań Jonui, też conajmait-j sie 

d^m albo osiem zrolych oa  artyauiiku. N c  i 
v banku ttż dam oi nie sitdzr. Jak doracbc. 
jemy jeszcze te drobne zaiobki, to napąwn< 

wyjdzśe koło tysiąca, £ zy  :boć podatek do 
chodowy -egiuarnic płaci?

Czy wiszystKo jethn —  powiadam
co robią moi przyjaciene. Czy nie mogl 

byśmy pomówić »  (c»trze? O kinie? O szk 
lach?

'  A Poiinek i w  ^zkoi,- siedzi —  to już 

ze trzysta złotych miesięcznie, i pisze do 
„Kina korespondencje z Hollywood, a  w  
teatrze codzien, dosłownie codz.eń gra aa 
scen'e. W  przeszłym tygodniu sama w idna  

łam -  by ł żołnierzem, w  tym tygodniu był 
gościem na balu, niedługo już może i lok« 
jem będzie. Jak myślisz, ile też on nca?

—  A  Marcele* b l  posadę. Ile 'bi • T 7 r,f>
—  A świtalski juz prędko będzie dyreli 

departamenru.

—  A Frendzełkiewiezsł stairego syn juz  
jest adwokatem i pomaga własnym niedoro* 

łym dzisciom! Przecież ty wiesz, jak on za 

rabia?
—  A p o w adź  ile płacą Mosiowi za j l y  

w pouiny?
—  A teraz przyznaj ślę szczerze, ile ty 

dostojasŁ za swoje głupawe fełjetonik ?
W yłam ałem  nogę krzesła i dałem stry 

jaszkowi w łeb, Stryjenkę i dziatki pobiłem  
mbryczkiem i całe mieszkanie zmieniłem w  

krw aw e rumowidkó. Herbata suj wylała. Przy 
była policja i „Oprowadzała mnie z kujdan  
kami na rękach. Stryjenka wychyliła się r  

okienka i wotała
—  Dnsip, kochany, pow 'cdz nam jpszczr 

« V  Bzdrsicw” dają dodatek mieszkaniowy'’

i D .T .F .

Kuzyn Paryfewlczowej 
skazany

za defraudacje i łapówki
Wielkie zalntfcresowame budzi proces 

jaki odbędzie się wkrótce w Sadzie Ape­
lacyjnym w Poznaniu. Orkarzony Kraw­
czyk, b. starosta w Swieciu, skazany zo ­
stał w pierwszej instancji na 10 miesięcy 
więzienia za defraudację pieniędzy skar­
bowych.

Krawczyk jest kuzynem Parylewicro- 
wej.

Banda przemytnicza
Herszt 1 lego zastępca skazani na 5 lat więzienia

Sąd Apelacyjny rozpoznał sprawę ban
dy przemytniczej Szlomy Rynga, działa­
jącej w ciągu kilku lal na pograniczu 
litewskim w rejonie Ignaiina i Łyngmian.

Banda ta składająca się z kilkunastu 
osób w swej „komorce najwyższej", cie­
szyła się poparciem administracyjnych 
wtadz litewskich i straży pogranicznej. Je­
den z członków bandy przebywat prawie 
stale na Litwie i posiadał specjainu pismo 
ministerstwa spraw wewnętrznych Litwy, 
upoważniające go  do swobodnego zaku­
pu towaru na terenie Litwy i do prze­
mycania go do Polski.

Towar przeznaczony na przemyt gro­
madzono po stronie litewskiej w soecjal- 
nych składach, wybudowanych w pobli­
żu granicy-. W chwili zaś przewożenia go 
przez granicę litewską straż graniczna po­
wiadamiała przemytników o uchach pa­
troli kopisto.w i ostrzegała ich w razie 
niebezpieczeństwa

W okresie likwidacji tej bandy dwóch 
jej członków uciekło do Litwy i w wy-

I wiadach, udzielonych prasie litewskiej, 
szkalowano władze polskie. Obecnie „u- 
ciekinierzy" ci! założyli w pobliżu granicy 
poisKfej składy towarów, przeznaczonych 
na przemyt do Polski.

Proces sądowy bandy Rynga zdemas­
kował metody postępowania większych 
band przemytniczych na pograniczu litew 
skim. Otóż bandy te dla przemycania to­
waru wynajmując przeważnie wieśniaków 
małorolnych, zamieszkujących w pobli­
żu granicy Wieśniak znajdujący się w cię 
żkiej sytuacji materialnej zgadza się czę­
sto za niezwykle małą opłatą służyć ban 
dzie, narażając podczas tego procederu 
swoje życie. Zdarzały się bowiem wvpad 
ki zastrzelenia przemytnika na granicy 
przez patrole strażnicze W  razie zaś przy 
łapania wogóle wieśniak bywat skazywa 
nv na duże kary pieniężne, rujnujące je­
go gospodarstwo. Bandzie zaś, przebywa 
jącej zdała od granicy, nie zagrężało w 
ciągu długich lal bezpośrednie niebez­
pieczeństwo ani utiaty życia ani mienia.

Ciekawym też szcztgórem w lej sprś 
wie może być także fakt, że władze P- 
tewskie, popierając przemyt band, naraża 
ją na największe n.ebezoie teństwo prze­
ważnie wieśniaków —  Litwinów, jeżeB 
chodzi o teren koło Łyngmian. Albowiem  
banda posługiwała się prawie wyłączni* 
wynajętym wieśniakiem Lifwin~m, widzia­
nym chętnie po stronie litewskiej.

W  sadzie okręgowym kilku członków 
bandy Rynga skazano na grzywnę i wię­
zienia.

Sąd Apelacyjny zaś wydał wyrok o  
wiele surowszy. Herszl bandy —  Szloma 
Ryng oraz jego zastępca Izrael Berman 
zostali skazani na karę po 5 lat w ięzie­
nia |w S. Okr. na 3lata). Bracia Rubińscy 
oraz Kuryckf otrzymali po 3 lata więzie­
nia. Przedtem zaś uniewinnieni —  Hłnz  
i Szlom a Gilińscy, Bieciuński, Szułan, Bra- 
wulisz i Miłosz otrzymali po potora roili, 
więzienia Wszyscy zaś zostali skazani po  
nadto na grzywnę od 50 do 10 tysięcy 
złotych Z.

i
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Wystawa 
puszkinowska

W-c/oraj w  raer*iaeh uroczyMct'-.ri w: 
awiąSku ? ii 0(;-ua rocz-ui-eą śmierci 
.Vełtfc*u-.dra Puszk i na' odłiyło się o g. . 
1 w lokalu gtona^jlun rosyjskiego 
w WUme im. A. PwsźKfńa otwarcie 

W ystaw y , p&ńwęocifnej- życtu i twór­
czość poety . W  uroczystości otwarcia 
w^zięh uiizial arcybiskup Tohlozjumi 
oraz przedstawiciele połsrkicgb; i rosyj 
skiego spcffcoześftstwa. -Przemówienie 
okoncroościowe do zebranych wygło 
i i i  prez<-s komitetu wystawy p W o  
•izimierz Nastlow, przecięcia wstęgi 
ookouuła zwłoKTclelka gininazjuim ro‘ 
syjsflcięgop. iPospiełowa Na wystawie 
znajdują się eksponaty pochodzące 
częścrowó zi zsbiorów biblioteki im 

'W róblew sk ich , biblioteki USB oraz 
ze zbiorów osób prywatnych i z maj. 
Mfirkwcie, które były własnością syna 
p o d y

W ieczorem  o godz 20 w sali przy' 
ul. Dąbrowskiego ó odbyta się akade 
mia poświecona painuęci Puszkina. 
Na pr<rgrarn aikadcmii 1 /łożyły się 
przemówienia- przedstawicieli organi 
zacji rosyjskicn i koncert. z

udiie s»n!e pomnik Hickieviexa 
« Wilnie

Sprawa wyboru miejsca pod bu­
dow ę pomnika Mickiewicza dotych­
czas nie została rozstrzygnięta. ' W  
przyszłymi tygooniu ma się odbyć po­
siedzenie komisji artystycznej, na któ 
rym  prawdopodobnie powzięta będzie 
konkretna ucnwmła. Ostatnio, jak już 
donosiliśmy, wysuwany jest projekt 
wybudowania pomnika Wieszcza na 
terenie ogrodu Bernardyńskiego Po­
dobno koncepcja ta ma sporo zwolen­
ników Boboty wstępne przy budowie 
'ozpoczną się prawdopodobnie na wio 
snę.

Prace w bazylice
Prace nad resiauracją Bazylik? Ka

tedralnej postępują w tempie bardzo 
powolnym z powodu braku fundu­
szów Obecnie przystąpiono już do 
układania posadzki w całej świątyń 
■ednocześnie prowadzone są z przer­
wami prace przy malowaniu kaplic. 
Komitet zamierza także odresturowac 
wieżę katedralna ,iuż w  czasie na jbliż­
szym jeżeli na to pozwolą warunki
finansowe.

Przekazy dla komorników 
przelewane będą ra  konia P J  0

Z ip-owcnfu wyflcrytycn w ostatnich 
Ciasacb licznych malwersacyj w kair 
celar:acti komorników, "Ministerstwo 
Sprawiedliwości obostrzyło kontrolę 
nad wszystkim i wpływami pieniężny 
ini komorników.

W  tynn celu m. iai, pozbawiono 
kcwinmilkow prawa bezpośredniego 
inkasowasnia kwot pieniężnych, prze­
kazywanych przez rntere?>aintów za 
pośrednictwem poczty.

W szeikie kwoty', na-dsyłane tkomor 
nikom w drodze .zwykłych przekazów 
.oocztoyyoh bądź też za pomocą prze 
kązów czekowych, bęaą przez urzędy 
pocztowe przelewane bezpośrednio 
na konta komomuków w P K O

Kaprai polski laDłąaził 
na teren litewski

Podczas onesdajszej zawiei śnież 
nej na pograniczu polsko-litewskim 
zbłąd/żł kapral K. O. 1’ ., Stu ja 1 zna 
■Jazi się na terytorium litewskim. Na- 
tyc hmiaist po przekroczeniu gTamcy' 
zasłól on przez patrole Plewiskie aresz 
iowany i odstawiony do Kowna. 
■ ■ M b  M M a M M M H B i

Znowu chleb podrożał
'/■ d n ie m  1 2  b m . z o s u i ł y  u r .ta lo n e  [ w y  —  2 8  g r . „a  1  K g .  

n a s tę p u ją c e  c e n y  e h le b a :  c h le b  p y t lo  , ■’ O z n a c z a  to  p o d w y ż k ę  cen : e h le b a  
w y  b ia ł y  36  g r .  z a  l  k g ., c h le b  i j t n l  | p . t lo w e g o  o  2  g r . ,  s it k o w e g o  o  4  g r .  
s i t k o w y  —  34  g r .  z a  1 k g ., c h e b  r a z o  I i  r a z o w e g o  o  2  g».

KRONIKA
Dtti Eułulli P

Jutro Jana I Dobroslawa

W sttKKi słońca —  9 . 6  m. 52 
Jtachóc sjońea —  4 m. 15

dpostrzeżor.ta Zasiada mewK>roK>gU Ł.S.B. 
w Wilnie z dn:a 1 Ul.-5937 roku.

■Cionienae 755 
Tempe-ratartł środura — 5 
Temeoraut-ra .lajwyisia — 6 
Toniipt ratura nrjiiiższa —  0 
Opad 3,2
W iałr połudn. —  *avtnclai 
Tendencja bez zmian 
Uwagi: poehmairno, śnieg

—  Przcwioywany p, zebr eg pogody  
w-g M .  do wteczoia dnia 12 b. m.

Przew ażn ie  pochm urno  z opadam i 
śn.eżnym i, zw ła szcza  na p o łu d n iu  kraju.

Na w sch o dz ie  um ia rkow any, p o za  tym 
nocą le k k i m róz, p rze cho d zą cy  w  c iągu  
d n i w o d w ilż  w zacho dn ich  i ś rodkow ych  
d z ie ln ica ch .

S łabe , cnw ilam i um ia rkow ane w iatry 
z* k ie runków  po łudn iow ych .

W I L E Ń S K A
D YŻrm  aJ*l EK-

O ak  w nocy dyżurują następujące apteki: 
I) Jnndziłła (Mickiewicza 33); 2) S-óv 

Mańkowiczn (Piłsudskiego 30}: 3) Chióści 
ckiego i Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 
4) Feteuiionowicza i Maciejowi cza (W ielka  
29); 5) Sarola (Zarzecze 20)
-  Ponadto stntc dyżurują apteki: Paka (Au 
tokolska 42) Szantyra (Legionów 10); Za ­
jączkowskiego (W itoldowa 22.

KOMFORTOWO U R A D Z O N Y

Hotel St. 0E0RGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI O O  W ILN A :
—  ,V> hoiełu Gwirges a; Saicewicz Julian 

i  Nowego D w o n r  Peneryk Szmal z W arsza  
w y : hr. Plater — Zyłierk Jan z Łużok; brud  
nicka Halina i. maj. Ilożewdcze; dyr. W alter 
szajt z Bertanp- adw. Duracz Teodor z W a r  
sza wy, FrSegler Fraratisek z Berlina; Mach 
nacki Kazimierz z W arszaw y ; hr Tyszkie 
■wioz 7dzisłav. z  OŁetina, inż. Fitaszewski 
Mariol, z W otożyna; adw Górecki Kazi­
mierz z W a rszaw y ; inż. Jossć lerzy 7, Droho  
bycza.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w poko jtch . W inda se jo w a

SnEJSKA.

—  D ELE G AT M IN IS TE R IA LN Y  
PR Z Y B Y W A -N A  KONFERENCJĘ Z 
URBANISTAM I. W  poniedziałek 15 
bm. spodziewany jest przyjazd do 
W  ina inż. arch. Kuncewicza, naczel 
tiikit wydziału w departamencie budo 
wlanym Ministerstwa Spraw W ewnę­
trznych. Delegat ministerialny' zapoz­
na się z biegiem prac oraz zamierze­
niami wileńskiego biura urbanistycz­
nego. W  związku z tym odbędzie się 
prawdopodobnie konferencja wszyst­
kich miejskich urbanistów z udziałem 
gościa warszawskiego

—  O d  dnia 15 lutego br. linia auto­
busowa Nr. 3 zmienia swą trasę. A u to ­
busy  będa  ku rsow a ły  o d  ul. T ram w ajow ej 
3 0  ul. R zeczne j. D o  C e rkw i starą trasą, a 
o d  C e rkw i ul. Zakre tow ą  d o  R zeczne j.

Trzeci dzieft strajku
na robotach miejskich

W czoraj sytuacja strajkowa na 
cjibotach m iejskich w YV (me nie ide 
gła zmianie. Delegacja strajkujących, 
<io której weszli robotnicy n.e należą 
cv d^ zwriazików zawoaowteh. nie 
chc.ała iść na żądne ustępstwa

W ładze miejskie, jak juz. pisaliś 
m y proponują robotnikom przyjęcie 
ustalonego minimum dnunvk> w wyso 
kości od 3 do 3,50 złotych, z tem, że 
przy pracy ma akord, n ie jeden nie 
wątpliw ie zarobj w ięcej o kilkadzie­
siąt groszy lub nawet o 2 złote dzień 
nie. Poza -tyim magistrat, t hcąc 
przyjść z pomocą robotnikom, znajdu 
jącym się w ciężkiej sytuacji materiai 
nej. postanowił zatrudnić wszystkich 
skierowanych przedtem na 7 dni — 
po 2 tygodnie bez przerw y

Delegacja strajkujących rrri zga­
dza się na te warunki i żąda ustalenia 
miormuin za dniówkę na o >v cennie

1,50 j 5 -złotych.
Inspektor pracy, do którego się 

zwracały obie strony, uw aża, że magi 
strat daje dobre warunki, nie gorsze 
niż podczas robót letnicli i że robotni 
cy strajkujący nie mają podstaw do 
zadania wyższych norm.

Na tym pertraktacje urwały się. 
Stra jk zaczy na nabierać coraz w yraź­
niej charakteru politycznego.

Należy zaznaczyć, ze magistrat 
prowadził roboty, na których w v 
buehł stra ik. za pożyczone z F. Pr. 
200 tysięcy złotych pad warunkiem 
wykorzystania tej tuimy do 1 kw iet­
nia br. W  przeciwnymi bowiem rafie 
niewykorzystane sumy muszą być 
/wrócone Funduszowi Pracy.

W szelkie więc -przeciąganie .straj­
ku działa na szkodę ogółu bezrobot­
nych Wilna. z.

Zniżkowe bilety autobusowe dla uczni
Z dniem 15 lutego rb. w-prowadza 

się specjalną autobusową tary­
fę  uczniowską, a mianowicie: cena bi 
letów  15 i 20 gr. pozostaje bez zmian, 
natomiast bilety 25 grosz, będą ważne 
na całą trasę wszystkich linij.

U c zn io w d e , c l ia c y  k o r z y s t a ć  z te j 
t a r r f \  , w o n n i p r z e d ło ż y ć  le g it y m a c je

celem ponownego ostemplov, ania w 
biurze Dyrekcji przy ul Jagiellońskiej 
14 w godz. od 8— 15-ej, w soboty od 
8— 13-ej .

Specjalna taryfa uczniowska obo­
wiązywać będzie przez cały rok szkol 
ny z wyjątkiem wakacyj łeimch.

Latem  zaś o d  ul. R zeczne j d o  P o śp te u k i. 
Na p rze d łu że n iu  lin ii b ęd a  w arunkow e 
p rzystank i p rzy  ul. Suw a lsk ie j i S ie rakow ­
sk iego .

O  d d n ia  15 lu rogo  1937 roku  2 razy 
d z ie n n ie  b ę d z ie  ku rsow a ł aufobus o d  ul. 
R zeczne, d c  eo śp leszk , w następu jących
god z ln a cn - W  dm  p o w szed n ia : o d ja zd  
o d  u> R zeczne j o  g od z . 6.53 i 15.11, od  
p lacu K a ted ra ln ego  g o d z . 7.07 i 15.25; 
o d  P o śp ie s zk i o  g o d z  7.30 i 15.45, w  dn i 
św ią teczne : o d ja zd  o d  u l R zeczne j o  
g o d z  8.20 i 13.55, o d  PI K a ted ra ln ego  
g o d z . 8,35 i 14.10; z P o śp le szk i o  godz- 
9.10 I 14.40.

2 UNIW ERKI TETU
—  W  poniedziałek dnia 15 lutego 

rb. o godz. 19ej w  auli Kolumnowej 
Uniwersytetu Stef. Batorego udbedzie 
się uroczystość „zfożema przysięgi 
przez absolwentów Wydr. Lekarskie­
go USB“ .

SPRAWY SZKOLNE
—  Komisja F gza ni i nów Państwo­

wych w WHnle na Nauczycieli Szkol 
Średnich podaje do wńadomości, że 
egzamia.Y na nauczycieli szkół śred­
nich w okresie egzaminacyjnym wio 
sennym br. rozpoczną się 29 maja br.

Dopwszezpini do egzaminów —  w 
myśl par. 12 rozp. Min \VR. j OP. z 
dnia- 9 października 1921 r w brłm ie 
niu, nadanem mu rozporządzeniem 
Ministra VVK. j OP z dinia 24 kwiet 
nia 1935 r. (Dz. URP. nr. 36 p o z  253? 
—  kandydaci, którzy pragną przystą 
pić doń w tym okresie, winni zgło­
sić się pisemnie do Komisji Egzaaniuia 
cyjnej w terminie do iO maja dt., skła 
daijąc jednocześnie opłatę 75 zł.

Rozkład i terminy egzaminów bę 
dą podane do wiadomości zahntereso 
wanych drogą ogłoszeń w lokalu Ko 
misji EgzamiinaC} jnej (Uniwcrsy-tet, 
ul. Uniwersytecka 3, II p.).

—  O BNIŻENIE  CZESNEGO W  
GIMNAZJACH PA Ń STW O W YC H  ZA 
I I  PÓ d ROCZE. W  szkołach państwo 
wych ogólnokształcących zastosowa­
no nowe ulgi przy opłacaniu czesne­
go za 11 półrocze roku szkolnego 
1936--37. Taksa administracyjna ob­
niżona została o 10 procent do 200 zł. 
dla uczniów odbywających naukę i 
do 203 zł. dla uczniów nowowstępują 
cych Ulgi w czesnym zastosowano 
również dia zakładów, kształcących 
nauczycieli. Obniżka ta nastąpiła z 
powodu uw-zględnienia postulatów7 ro­
dzicielskich", złożonych w  swoim cza­
sie do ministerstwa oświaty.

SKARBOW A.
—  U M U NDU ROW ANIE K O N IR O  

L I SKABBOWEJ. Urzędnicy kontro­
li skarbowej zostali zobowiązani do 
nosżenia mundurów-. Na kurtkach i 
na płaszczach będą znajdowały się 
patki koloru czarnego. Do kurtki nosi 
się białą koszulę i biały wykładany 
kołnierz oraz czarny krawat. Kobiety 
w służbie kontroli skarbowej noszą 
zieloną ojpasikę na Jewym ramieniu

Zielone mundury obowiązują już 
od 1 kwietnia rb.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Klim Włóczęgów. W  piątek 12 

bm w pracowni p. Wierusz - Kowal 
skich (Jasińskiego 6— 9) odDędzie 6ię 
222 zebranie Klubu Włóczęgów-. Pocz 
o godz. 20. Na porządku dziennym 1) 
referat prof. Iw o  Jaworskiego p t.

Prądy polityczne w  Hiszpanii 19 i 
'20 wieku“ , 2) dyskusja nad aktualne 
mi pioblemaftni w Hiszpanii. Inifor 
n-.ack* w sprawie zaproszeń 
1? —  18, telefoi, 16 90.

—  Zarząd Centralny Polskiej Macierzy 
S zko ln e j Z . W . w W iln ie  pow iadam ia , 
że w  n ie d z ie lę , dn ia  14 bm ., o  g o d z  
10-ej, w  lo ka lu  5tow . Techn ików  Po lsk ich  
(W ileń ska  33) o d b e d z ie  s ię  w a lne  zeb ra ­
n ie  T-wa, na k ło re  zaprasza  w szystk ich  
c i ł o r k ó w  i sym patyków  M ac ie rzy .

Z e b ia n ie  p o p rze d zo n e  b ę d z ie  mszą 
św iętą w ko śc ie le  św. Jó ze fa  p rzy  ul. W i­
leńsk ie j 23, o  g o d z . 9 -e j rano.

ZE ZW IĄ ZK Ó W  I STOW.
—  Tydzień Miłosierdzia Chrześci­

jańskiego. odroczony Instytutowi „Ca 
ritas1' w grudniu 1936 r. z powodu 
akcji komitetu Zim owej Pomocy, ma 
się odbyć na terenie całej Archidiece­
zji W ileńskiej w* terminie od 28 lute 
go do 7 marca b. r.

Bliższe szczegóły poda Instytut 
„CaTita«“  w prasie w  ciągu dni naj­
bliższych.

—  Komenda Okręgu W ileńskiego 
leg ion u  Młodych powiadani i a człon 
ków i svnnpatyików o zefbraniu, które 
odbędzie się w  dniu 13 lutego 1937 r. 
w- V II mą i ocznieę założenia organi 
zacji. Początek o godz 19

Ul. Sw. .Anny- 2— 2 (lokal wltasny).

SPRAWY ROBOTNICZE. 
—  Ogólne Zebranie Stolarzy Chrześ 

ci ja ński ego Związku Zawodowego od 
będzie się w dniu 14 lutego o godz. I 
pooołudn. w  sali przy- ul. Metropolita! 
nej n r/ l.

w godz.

NOWOGRODZKA
—  R o c z n ic a  o cu ., s k u m a  o o s tę p u  d o  

m o r z a .  W  d n ia c h  9 i  10 b m . w e
w r s z y s ik k h  m ia s t a c h  i  m ia s t e c z k a c h ,  
o r a a  w  s z k o ła c h  p u b l ic z n y c h  z ie m i 
N o w o g r o o m te j  z o s t a ły  zo rgam izow i^ - 
n e  o b c h o d y  k u  u c z c z e n iu  r o c z n ic y  o d  
z y s k a n ia  d o s tę p u  d o  m o rza ., o r a z  pt»-> 
ś w ię c o n e  p M i i ię c i  ś. p . g en . O r l i c z -  
D r e s z e r a  n ie s tru o^ zen ego  p ia n e r a  id e , 
m o c s k ie j  "

—  W  - o k u  u b ie g ły m  w ła d z e  a d m i 
n ls t r « u y jn e  w  w o j:  n o w o g * . W jd a ły  
ogó*em  1826 p a s z p o r tó w ,  w ty m  1716 
p a s z p c r t ó iw  e m ig r a c y jn y c h .  R o c h  e m . 
g r a c y jn y  b y ł  s k ie r o w a n y  g łó w n ie  d o  
P a le s t y n y  i  Ł o tw y .  C u d z o z ie m c ó w  
p r z e b y w a  w  w o je w ó d z tw ie  n o w o ­
g ró d z k im i 3 1 9 6  o isob , z  c z e g o  2714  
ouóflł o  n ie u s t a lo n e j  p r z y n a le ż n o ś c i 
p a ń ś fcw o w e j (t. r w  b e zp a ń s tw -o w o w - 
c ó w ).

BARAN0WICKA
—  Roboczy łhftylut Ośwlalr I Kultury

im. Ste l.m ó Ż e rom sk iego , o d d z ia ł w  Bara 
n c w ic z jc n  w now oo tw a rie i ś^ ietUcy p rry  
ul. O g ro d o w e j 1 u ruchom ił d is  c z ło n ­
ków  zaw o u o w e  kursy doksz ta łca ją ce  i z 
d z ie d z in y  wycl>owania o b y w a łe ls k k g o . 
Kurs b ę d z ie  trw ał d o  koń ca  kw ie tn ia  rb.

. W yk ta ay  c ę d ę  o d b y w a ły  s ię  c o d z ie n n ie  
p o  3— 4 g o d z in y  i b ęd ą  ob e jm o w a ły  k il 
kanaśc ie  p^ ed m io tó w . Pozatem  w p o n ie  
d z ia łk i i p ią tk i b ęd ą  w yg ła szane  o d c zy ­
ty. Na  w yu ła ao w có w  be z in te re sow n ie  
z g ło s il i się in żyn ie row ie , techn icy  i inn i.

—  Kurs Pszczelarski w Baranowiczach.
Pow ia tow e  K o ło  P szcze la rzy  p rzy  O k ­

ręgow ym  Tow arzystw ie  O rg an iza cy , i K ó  
la k  R o ln iczych  w  Baranow iczach  w  dn . 
o d  25 d o  28 lu teg o  r. b. u rządza  kurs 
pszcze la rsk i, k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  w  lo ka lu  
szko ły  im. M . Konoon lck ie ,.

Z ap isy  p rzy jm uje  „S p ó łd z ie ln ia  Pszcze  
la rsk i"  w  Ba ranow iczach  p rzy  ul Senator 
sk ie j 17

U czestn icy  za p rzes łuchan ie  kursu 
op ła ca  p o  50 gr, o d  osoby

D la  p rzy je zdn ych  K o to  P szcze la rzy  ze 
p ew n i n o c le g i, k tó re  b ęd ą  p ła tne  o o  60 
— 70 gr. za każdą  noc.

Na kurs ie  m ięd zy  innym i o d b ę d ą  s ię  
p o ka zy  now oczesnych  p rzy rzą d ów  u ży ­
w anych  w  p szcze in ic tw ie , p rzy  czym  ucze  
s in icy  m ogą  się zaopa trzyć  w  fachow e 
p o d rę c zn ik i p szcze la rsk ie .

—  ZeD rum e spółdzlelczo-orgamzacyj- 
ne. W  n .edz.e lę , dn. 7 lu teg o  rb.' w e  wsi 
F ie d n ik i, gm  darew sK ie j o d b y ło  s ię  w a l­
ne zeb ran ie  c z ło n k ó w  sp ó łd z ie ln i spo ­
żyw ców  „D o b ro b y t" . Na zeb ran iu  b y ło  
obe cnych  o k o ło  50 osOb, p rze w o d n ic z y ł 
p. M ojs.uK

O b e cn y  na zeo ran iu  ag ronom  re jono  
w y W itczak  C ze s ław  w ysunął p ro jek t 
za ło żen ia  f ili i s p ó łd z ie ln i 
k tó ry  ob e cn i na zeb tan iu  je g n o g fo śn ie  
p rzy ję li

P o  od czy tan iu  sp raw ozdań  z d z ia ła ł 
n ośc i zarządu  S p ó łd z ie ln i Spo żyw ców , 
ro zpa trzono  spraw y b u dże to w e , z  k tó rych  
w yn ika , że  S p ó łd z ie ln ia  m ia ła  w  1936 r. 
13.000 z ł. ob ro tu , p rzy  czym  400 z ło ty ch  
c zys tego  zysku.

Po  om ów ien iu  sze regu  różnych  spraw  
w yb rano  now y za rząd  —  funkc ji n ie  p o  
d z ie lo n o .

—  z a w ó d  MIł OSNY p o w o d e m
SAMOBÓJSTW A. W  tych dniach Rojków 
na Anna, lat 19 mieszk. maj. Czernlhów 
—  Górny, gm. Wolna na tle zawodu ml 
łosnego, postanowiła popełnić samobóf 
rwo I w rym celu napiła się esenclj o do  

wej dodając do niej jakiego! mango pły­
nu.

Wezwany lekarz rejonowy z W olnel 
udzielił pomocy.

—  POBICIE 1 A  O BRO N Ę MIENIA. —  
Stropowlcz Dymitr, zam w os. Nowiny, 
gm Dobromyśl pewnego dnia udał stę 
wraz z synem na sp awdzenie swego la 
su. .W  czasie obchodu napotkał kilku 
złodziejaszków, którzy kradli mu drzewo, 
gdy Stropowlcz chciał ich zatrzymać —  
defraudanci, których było 3 pobili wlał- 
clcieia I jego syna

Dochodzenie policyjne ustaliło, ią  
sprawcami pobie li byli: Chitryk Jan I Ml 
chał, oraz Prymryc Jan, m-cy wsi Mtłowl 
dy, gm. Dobromyśl.

Jditf F irk o iic i prezesem 
?miny karaimskiej w Trokaeb

Dnia 10 bm, o d b y ło  się p io rw s ie  po 
Sredzen ie  o o w o o o r jn e g c  z a rz rd u  kara­
im sk ie j gm iny  'r-yzrv«n5jwej w T. óko ch

N a  p ia ze sa  ze rzą a y  z a s to t ' '  w yb -any  
jg z e t  F t rk o w K i,  na, .rtcep rezesą  A le k ­
sande r PHecki, na ska rbn ik*  S i.  ŁopbHo, 
f»a sek re ta rza  —  M . Ju tk iew icz . Inrw cz ton  
k o w ie  ząrząch, tw o rzą  seKcję c  cn a ia k te  
rze  g o sp e d u ^ ły m  o ra? kc m oję  rew izy j 
ną. U konsfy ruow any  w  łei> sposó b  za­
rząd  gm iny  ostał p rz e d ło żo n y  p rze z  LH- 
lu H azzana  S zym o ru  F irnów  cza  J. E r ia  
cnanow t .to  z a  tw ie rd z  on i* .

- «. e N

Sytuacja na li.S.B.
W c z o r a j s z y  d z ie ń  n a  U n iw e r s y t e ­

c ie  W :  teń s-k in i -u p ły n ą ł n a o g ó ł ^ pok& j 
m e , bez w ię k s z y c h  rn c jtd e n tń w  D o ­
s z ło  t y t k o  ua n id k lo r y c h  w y k ła a a c h  
d o  pr/.e»a)ttza(nia i? y d ó w  a a  le w ą  s t r o ­
nę  a a r -

TEATR 1 MUZYKA
TEATR  M IEJSK I N a  P O H U L A N C E .
—  Ltosiaj w piątek wieczorem o godz. 

H.15 nowa preinie.rtł jł den z lajwes^ii ych 
utworow Witiama Szekspir.' — . POSKRO­
MIENIA ZŁOŚNICY" w nowym opracowaniu 
TADEUSZA BIAŁKOWSKIEGO, .artysty ; re 
żysera sceny krakowskiej. Ilustrację muzycz 
ni; iskompoiKrwa^ ii«ouy uiatemow uiy muzy 
ko log krakowski Tadeusz Zullińsik-. Newa 
c-prawa dekoracyjno —- kostjumowa projektu 
Wicatawa 5lakojauka, którą teatr przygoto- 
wał z wielkim na Mucem kosztów. Dwie głów 
ne postacie komedii Kasi i Petrucnia oditwe 
rzą [,[) Wieczorkowska > Szymaiiski. bal 
szą obsadę twoazą pp.. Polakówna Mas.ow 
ska, ZastrŁeivńska, Borkowski Czapliński 
Dzwonkowski, Mrożewski, Neubelt, Pucń 
niewski, Siezieniewski. Staszewski. Surowa, 
Szczawiński. Łtaik, WŁJuałd, Wotteiko z 
współudziałem Bcznych smtystów.

TEATR M U 7Y CZN Y  „LUTNIA".
— „tłrOad way-* po cenach . propagamłi, 

wyct*. W jd e j.y  Z. I  ubrczowny. Dziś grana  
btdzic w  dalszym c,ągu nastrojowa amery 
kańska nstuka dJR O A O W A Y  która przy 
kuwa uwagę widza, —  p/zeaiosząc go w ste 
n; amerykańskiej zatraoonej ulicy

—  Juoileiuu M. Józefowicza zalanego 
działacza muzycznego i kompozytora, odbc 
dzie się w sobotę najblazszą 20 bm. W  d r  hi 
tym odegrana zostanie po raz pierwszy o 
pereŁka z muzyką kompozj tora ..Księzmcu 
ka błękitu".

—  W ieczór tańca tiisz.-pańskitfilł  w „Lo l  
ni". W  niedzielę najbliższą wystąpi raz je 
den tylko słynna tancerka ihszpańska NAT1 
MOR.ŚI.ES, która produkować będzie naj 
piękniejsze tańce hiszpańskie w  oryginalnych 
efektownycn kostiumach rvrz- akom pania­
mencie giiary i fortepianu. Bilety już naby 
wać można codziennie U — 9 wiec? bea 
przerwy.

TEATR „N O W O Ś C I " .
—  bzis, piątea, 12 lutego w  daiszvm cią 

gu program  irewiawy pi „Cliallengc hun o  
ru“.

Coozienoru dwa przedsj iwienia o godz.
6.30 i 9.15.

Katastrofa samochodowa
W  rucnLwyim punkcie miasta zderzyły 

się wczoraj dwa automobile na szczęście 
obeszło się bez poważniejszego wypadku, je 
rynie pasażerka jednego z samocnodów z cm. 
dlaia (  przerażenia. Kiedy wróciła do  przy 
tomnosci, pierwsze je j słowa 'by ły

—  GdzU m oja torebka? Miałam tam ios 
loteryjnyl

Oddano je j-naiycnm iast torebkę, w  któ 
rej jak  się okazało znajdowały się różne  
drob azg id  ćwiartka łosu do p !erwazej klasy 
trzy-dzi y»tej ósmej I ^ e r i i  Państwowej, oraz 
sto rtoiych gotówką. Charakterystyczne jest, 
ze pasażerka obudziwszy się z omdlenia nie 
zaniepokoiła się przede wszystkim o  »t«i 
złotych, kwo4ą bądź co bądź poważna, ale  
właśnie o  ćwiartkę losu. za którą zapłaciła 
tylko dziesięć złotych. Gdy zagadnięto ją o 
to, odpowiedziała po prostu

—  Ćwiarika losu tak niewiele kosztująca 
)»rzadstawiać może wartość kilkudziesięciu i 
więcej tysięcy złotych, gubiąc los, nie wie­
działabym w  ogóle ile straciłam może drob  
na kwołę, a może wielką fo rtunę., Nigdy  
jeszcze nie zamieniłam posiadanego losu 
na inny, jak również nie zdarzyło nu się 
nie odnowić losu do następnej klasy; myśl, 
że w łaśnie na ten nieodnowiony lub zamie 
niomy los —  paść może wygrana —  nie da 
łaby mi spokoju! Wygry-wałam  już drobniej 
s/e uwoly i wierzę, że wygram również wiel 
ką su m '!

U i c t i e w K a  Z3-

RAD  10

Wydarzenia dnia ubiegłego
Na cm en 'a rzu  s ta roo b rzędo w có w  p rzy  

ul. B e lin y  p rzedo s ta li się ub, nocy z fo  
dzie j'e  i skrad ł' z jedne j z mog>ł ze la zne  
og ro d ze n ie

W czo ra j w ie czo rem  d o  cu k ie rn i M i­
cha ła  K o ry c k ie g o  (Ka lw aryjska  10) p rzy  
szed ł jak iś pan, z jad ł sob ie , w y p ił i za 
m ie rza ł już opu śc ić  lo ka l cuk ie rn i, le cz  
p  K o ry ck i zastąp ił mu a ro q ę  i zażąda* 
zap ła ty . Ż ądan ie  to p o d z ia ła ło  nr k lien ta  
p io ronu jącu . Z furią rzu c ił s ię  na w łaśc i 
c ie lą  c u k ie rn i, 'a  następn ie  za c zą ł d em o  
low ać u rządzen ia , n iszcząc bufet, ciastka 
i t. p.

Kres. niszczycielskiej furii ciastkozjada- 
cza Dołożyła Dolicja W  areszcie słw ie r 
d zon o , ze  był to W ła d y s ła w  Lu fow icz  
(W itkom ie rska  28), P o szko dow an y  o ce­
nia sw o je  strały na b lis k o  1 2 0  zł.

M ie szkań cy  dom u  nr. 46 p rzy  ul Fi 
la reck ie j zw ró c ili uw agę , iż  zam ieszka­
ła  w  tym dom u o d  d łu ższeg o  czasu 57- 
le tn ia  Katarzyna W e rkow ska  o d  k ilku  
d n i n ie  opu szcza  sw ego  m ieszkan ia .

Po stanow iono  p rze ko nać  się, c o  to mo 
g ło  znaczyć. Z apukano  d o  d rzw i, le cz  
n ik t n ie  o d p o w ie d z ia ł.  Z aa la rm ow ano  
DOblisk i kom isaria t p o lic j i. P o lic jan t wy 
w azyt d rzw i. P o  p rzedo stan iu  się d o  lo  
katu zn a le z io n o  W e rkow ską  n ie ż /w ą . 
C ia ło  b y to  już skonstn ia łe . O d  ro zk ładu

zw ło k  ra tow a ło  panu jące  w  m ieszkan iu  
Drzeraźliwe z im no

P rzypu szcza ln ie  Katarzyna W e rk o w ­
ska zm arła na skutek ataku se rcow ego .

K o ło  godz. 9 w ie cz ’ p o g o to w ie  ratun 
kow e  w ezw ano  w czoraj na ul. Choebn - 
ską 24, g d z ie  o b o k  dom u zosta ł p o ran io  
ny 34-le tn i M o jże s z  A ro n o w ic z  Rana za 
dano  A ro n o w lc z o w i n ie  o ka za ła  się n ie  
b e zp ie czn a  ty lk e  szczęś liw ym  zb ieg iem  
oko lic zn o śc i, bow iem  nóż ira f ił na kość 
łopa tkow ą .

D rug i w yp ad ek  nozow n ic fw a  m iai 
m ie jsce  p rzy  u lic y  W iłko m ie rsk ie j. W ra ­
ca jący  o  12 w  nocy  d o  dom u  21-le tn i Sze 
wet L ich tzon  zosta ł jak tw ie rd z i, napadn ie  
ty p rze z  3 n ie znanych  osoD n ikow , z któ 
rych jeden  zad a ł mu nożem  ranę w  lew y 
bok

Zo fia  Dowg*a*owa, lat 26, zam. p rzy  
u licy  O g jr k o w e j  19 z ło ż y ła  skargę, że... 
p rzy ja c ió łk a  je j m ęża u s iłow a ła  p o zb a ­
w ić  ją zyc ia ; Jak w yn ika  z zeznań  D ow  
g ia ło w e j, o d  pew nego  czasu  czu ła  si< 
ona f le ,  o czym  w ie d z ie li w szyscy  d o ­
m ow n icy . P ew n ego  dn ia  zg*osiła się d o  
n ie  jakaś n iew iasta , która p rzyn io s ła  z io  
ta i ko rzen ie , tw ie rd ząc, że  zu ży c ie  ich 
p rzyw ró c i chorą  d o  zd row ia .

P o  s o o iy c iu  lekarstwa D. p o c zu ła  się

W I L N O
PIĄTE K , <tn,a 12 huego J957 t .

6-3u 6.33 ‘ G.mnastyka; 7.50 A m iy
Ka r płyt l  Jó Dzie/snik poa.; 7 25 Program 
dz.3«ny; 7.30 Inf<v,axacjfc gieida; 7.35 M *  
zyioa aa. dzień ó o ła y , 8 OO Audycja dla szkól; 
8.10 P n e tw ż ; 1157 Sygnał czasu i beju u 
IZ M  Utwoay Ludw ika rem Beetboyet, i :  12.40- - 
D. loa..rk pohidi&orwy; 17-50 Soja w  gospow  
stwie w rejsiim ; ■ 13.60 ‘Muzyka ^ p u la rn z ,
IŁ 00 M  i idoin>ab gospodarcze; 15.15 Koo  
cert teklamowy- 15.25 Żyeśc kulturalne I f  JO 
Ocicmei prozy; 15.40 Program  na utr*s
15.45 Potpourri wąloów nngielskicz. 15A* 
karnawał argentyński * -  wygi K. Łęczycki 
1C.0O W esoły fortaps»a ltt/lO E -m an .ya a ^  
ns-stroje; 17 GS W  kra^a wwtraltcw i r* « *  
pJ tącycb w  górę; 17.U  Koooerf utworow  A- 
Mozarta; 17 50 TńcyklopodLa m ówiona w  
ot rac. Bmffuewsnrego, 18-00 ł-r^ęadanka; 48.16 
PoraoniK sportaw - 18 20 -aa. apędzu }* * *  
tc?; 18.25 ?.( łpraf* lit^w^k^h (w
aM cfi 18.3Ł rlazysi. t  pi?*; '  . p  t i T
le.i.e 19:00 >003 er pow iać

K o r z c o io w a k ^ ?  Z C t ó  F l J
19.45 Fragmeu. operowy

| gadunka; 2U. .5 W ogort w

mości.

SOBOTA, dnia 13 lutegc 1957 r.
6.30 Pieśń; iŁ33 Giaznastyka 6.50 

ka; 7.15 Dziennik poranny; 7 25 P -o*cam  dz.;
7.30 Inionaaacje i g.ełda; 7.35 Muzyku w  
dzień dobry; 8.00 Audycja dla szkół; 8 16 
Przerwa; 11.30 Sp.ewajmy piosenki; 1 U 7  
Sygnał czasu i bejnał; 12.03 ura zespuł P. 
Rynasa; 12.40 Dzienni* połndn.; 12.60 Mała. 
skrzyneczka, 13.00 Koncert życzeń, 14.00 
st ta audycja- dla dzieci; i5 00 W izaom aśc  
gt-spodarcze; 15.15 Koncert reki.; 15.25 Ży 
cie kuMurałne; 15.30 Odc-neK p rozy; 15.40 
Program  na jutro-- 15.45 Słynni piosenkarze 
16.05 Pogadanka radiotecbnkiziia M. uafekż
16.15 M-oiodie CzajkowiSk.ego; 17 U0 NaŁożeń 
siwa z Ostrej Bram y; 17.50 Przegląd wydarw 
iiicłw, 18.00 Pogadanka 18.10 W tadom oks  
sportowe; 18 20 Koncert kameralny; Ł8ó>6 
Pogadanka; 19.00 Audycja dla Polaków aa 
granicą; 19.30 Koncert 20.25 Nowości titer* 
ckie 20.45 Dzienni* w>ecz. 20.55 Pogadanka: 
21.00 Poezja Tetmajera, audycja inuizyobua; 
21 45 I ekarze pod nożem |— wesoła Syrena:
22.15 Muzyka taneczna 22.55 Osiatnie wiudc  
mości; 23 00 D. c. utrzyki tanecznej,

wiartomośBt radiowe
CO R AZ LEPSZE MJELSC E ZYSKUJE RA  

D fO F O ftU  POLSKA.
Za rolr milion aooneniów

Jak to ju ż ckioosiUsm y w  g rudn iu  rh 
d z ię k i og rom nem u  p rzy ro s tow i abonen ­
tów  —  Po lsk ie  R a d io  k tó re  w -oku  193* 
b y ło  sta le  na 11 m ie jscu  w  E u rop ie  p o d  
w zg lęd em  ilo śc i abonen tów  —  p rzesunę  
lo  się na m ,ejsce 8 , w yp rzed za ją c  d z ię k i 
swej liczDie 677.404 na d z ie ń  1 styczn i*  
1937 trzy państwa, k tó re  do tąd  m ia ły  w ią 
ce j abonen tów , a o b e cn ie  z p o w o d e  
m n ie jszego  p rzyrostu  spad ły  na cłałsao 
m iejsca. D o tyczy  to  D an ii, W to ch  1 A u sm i, 
k tó re  w  d n iu  1 styczn ia  1937 roku  m ia ły  
652 255, 62i?.350 593-815 abonen tów  ra­
d ia . N-

O b e cn ie  w ed le  danych  na d z ie ń  t  
styczn ia  1937 roku  r»a p ie rw sze  m ie jsca  
w  E u rop ie  w ysunęły  się N iem cy, k ło re  m a 
ją ju ż p o n a d  8  0 0 0 . 0 0 0  abonen tów , .as ę  
p n ie  idą ko le jno . A n g lia  —  7.960.573,• 
Francja —  3.218.541; H o la nd ia  —  por>itl 
l  .000 000. S zw ecja  —  944.487, C z e c h o ­
s łow ac ja  —  928.112, B e lg ia  —  8°0323 , 
Po lska  —  na dzień 1.1 1931 r. —  677 A M , 
a o b e cn ie  już na dzień 1.11 1937 r. p o w d  
714.600 aDonentow,

Je że li p rzyrost abonen tów  w roku  1937 
b ę d z ie  n iem n ie jszy  n iż  w  r. 1936 n a la ły  
się  sp od z iew ać , że  za rok p rzek ro czym y  
cy trę  1 .0 0 0 . 0 0 0  ebenen tow , a w obec 
m n ie jszego  p rzyrostu  w  państw ach m ają­
cych  d o tąd  w iększą  ilo ść  abonen tów  ty. 
w B e lg ii, C ze ch o s ło w a c ji, S zw ec ji i H o ­
la n d ii —  po lska  p rze sun ie  s ię  p o d  w zg lę ­
dem  ilo śc i abonen tów  na m ie jsce  5 lu b  
naw et 4. „  ^

CZTERY LATA  W  Sł U Z b IE
KO M EN D AN T*. t

W  sobo tę  dn ia  13 lu tego  o g o d z . 17J O  
znany p re leg en t 'a d io w y  dr. W a c ła w  LL 
p iń sk i m ów ić b ę d z ie  o  k s iążce  R om ana  
S ta rzyń sk iego  pł. „C z te ry  lata w  s tu łb ia  
Kom endan ta " . K s iążka  ta jest b a rd zo  in ­
teresu jącym  pam ię tn ik iem  z okresu  d z ia ­
ła ln o śc i n ie p o d le g ło ś c io w e j i le g io n o w a j 
autora.

I
znacznie go rze j W ów cza s  za in te iesow #  
ła się ona osobą  znochork i, i d o w ie d z ie  
ta się, że... jest kochanką  je j męża,

Na te i podstaw ie  D ow g ia tow a  utrzy­
muje, że p rzy ja c ió łk a  m ęża u s iłow a ła  ją 
otruć. D o w g ia ło w a  zg ła sza ła  się naw et 
d o  am bu la to rium  p o g o to w ia  ra tunkow e­
go , g d z ie  p o ra d zo n o  je j udać się na o b  
serw ację  d o  szp ita la

N a feźy  d odać , że  skarżąca zd rad za  
o b iaw y  h isterii, co nasuwa p rzypu szcze ­
n ie, że  c ie rp i na m anię p rze ś lado w czą . 
Z resztą trudno  u p rzeda ć  takty. O b se rw a  
rja  w  szp ita lu  w yjaśn i p raw dę.

W czo ra j w ieczo rem  w m ieszkaniu- 
p rzy  ul. C ed ro w e j 17 zaży ła  w iększą  d*w  
kę sub lim atu  Z o fia  Kam ińska

W czo ra j w ie czo rem  na ul. K a lw ary j- 
sk ie j w ó z  c ię ża row y, jadący  z n ie d o zw c  
ioną  szybkośc ią , o rze  cha ł p rze chod zą cą  
p rzez je zd n ię  kob ie tę , n ieusta loneoc- n* 
ra z ie  nazw iska.

O fia ra  w ypadku  do zna ła  pow ażn ych  
ob ra żeń  i to s ‘ a la  p rze w ie z io n o  d o  szp( 
ta la (c).



€ „ K g g J E g  W i u r u S a K l -  lts  I I .  t w 7  .■

ffszq do na*_

0 ulicą Ferdynanda Kuszczyca w Wilnie
W  'o b o łn ic h  pisenach w ileń sk ich  uka­

z a ł s ię  a rtyku ł p rc ł.  Jana Bu łhaka  w  spra­
wne uczczen ia  zas ług  I pam .ęci sp. p ro i 
Ruszczyo» p rze z  nazw an ie  je g o  im ien iem  
eKcy iw  Anny, b ie g n ą ce j o d  u lic y  K ró­
lew sk ie j —  t u i  o b o k  koń^phiksu n a jp ię ­
kn ie jszy ch  k o śc io łó w  W n n a  Bernardy­
nów , iw . A n n y  i św. M ich a ła  A rch an io ła  
d o  ul. M e tro p o lita ln e j p rzy  ce rkw i zarze - 
crnei

N a le ży  s ię  uznarwe p . Bu łh akow i xa 
^ o ru s z e iie  łe j aktua lne j spraw y na ła­
m ach prasy co az -ennu i —  n ie  w iem  ty l­
k o  c zy  szanow ny au ło r p rzem yś la ł swó, 
p ro je k t w e w szystk ich  szczegó ła ch . W y ­
d a je  m i s ię  b»«wiem, że  tao  en W iln ian in , 
Po łak  i k a to lik  —  a c i p rz a c ie  je szcze  
d e cyd u ję  —  n.e rg o d z  s ię  n ig d y  p o św ię ­
c ić  n a  len  ceł u licy  iw . A n n y , k io ra  ma 
J y łk o  s iedem naśc ie  ia ł  w ie ku  i o rzeo .em  
J u g c  .nazywała s ię  „Suw o fow sw a ja ". Bo  
c z y ż b T n ap raw d ę  irz e b a  b y ło  aż d eg ra ­
d o w ać  iw  A n n ę  ab y  w  W iln ie  g o d n ie  
u c zc ić  *pqoś o a ,d zo  zas łu żonego , ,,ch o ć ­
by  t< b y ł F e rd ynand  R_szczyc

N ik t n ie  p o sąd z i p. Bu łhaka  o  jak ieś 
w y c ie c zk i lib e ra ln e  —  jednak  w  W iln ie  

. ja k iś  p rąd  akty ły , k łó ty  p o w o i, n .uznacz- 
n ie a le  stale swoje rob i... Bo  proszę: d a ­
w ny z a c ie k  T ażm ie rro w sk i, o b o k  k o ś c io ­
ła  św. Kaz im ierza, pa trona  z.em  tutej­
szych p rże in ia rtuw a iio  na ul. /sgustiańs- 
ką; część zau łku  św. Ignacego  na zau łek 
D om in ikańsk i, choć m am y całą, p ię kną  
u lice  D om in ikańską; część u licy  św. P io ­
tra i  P aw ła  na ul. H o lende rską ; św. 5te 
fańska na Kw asze lną , część św. N iko dem a  
na ul- Ł o k ie ć  iłp  M am y  też ul. G a o n a  i 
u l. W o łana , cn oc ia z  n ie  do sta ł jej' nasz 
n o fo u s fy  Skarga, zadaw a la ją c  się d z ie ­
d z ińcem  w m urach un iw ersy teck ich , k tó ­
re sam b u do w a ł ja ko  p ie rw szy  rektor.

M am  w rażen ie , ze sam Fe rdynand  Ru 
jz c z y c , g d y o y  ży ł. n ie  z g o d z iłb y  nę na 
p rzem ian- uŁ św. A nny , choć b y  ch o d z i 
jo  o  upam ię tn ien ie  k og o ś  rów n ie  ja ko  on  
zas łu żonego  d ią  W iln a . P rze c ie  p rzy  o - 
becne j ul św A n n y  m ie szka ł n iegdyś  
sam jó z e f  P iłsu d sk i, a dar.o  mu u licę  hen 
na Pohu lan ce  K ło  w ie , c zy  d o  te g o  m e 
p rz y c zy n ił s ię  : am Ruszczyc.

U lic e  ł t z t b J  dac  kon ie czn ie  Ruszczy - 
c o w i „w  sercu s ła rego  W ilnc iak  te^o 
s łuszn ie  żąda p ro jek todaw ca . Sko ro  je d ­
nak n ie  m oże  b y ć  n.owy o  od d an iu  na 

. tao ce l ul św. Anny , a lb o  choć b y  jej 
p o ło w y  (a n ie  ma na p raw dę  co  d z ie lić ) , 
c zy ż  Dy n ie  a a ło  s ię  -w tym ce lu  p rzem ia ­
now ać u licy  za skwerem  w spom ni sneqo  
już w yże j W o lana , centrum  m w stj tu i 
u b o k  zab y tko w eg o  k laszto ru  św, M ich a ła  
i d aw neqo  um wersyteck lego  gm achu Ku- 
roTor. .m w ileń sk iego .

Poza  tym, o ile  u d a ło  m ; stę zaobse r 
w ow ać, zm arły p ro feso i m oże  na jb a rd z ie j 
ze  wszystkich d z ie ln ic  W iln a  ro zm iłow a ł 
s ię  w  Zarzeczu , g d z ie  sze reg  lat, ja ko  
m oj parafian in , p r2 em ieszka ł i g d z ie  g o  
b a rd zo  często  m ożna b y ło  spo tkać  aż 
d o  osłatn .ej (e q o  śm ierte lne j cho roby  
D ac mu w ięc u licę  na Z a rze czu  —  daw ­
ną , P o p o w ska "  a d z iś  „Po p o w » zczy zn ę "  
p rzy  ul. F ila re ck ie j. O k o l ic s  to u rocza  z 
p ię kn ym i w id okam i na m iasto , zaszyta  w  
sadach i bzach —  b ę d z ie  g o d n ie  rep re ­
zen tow ać um iłow an ia  rus^czycowsk,e, 
zw łaszcza , g d y  ją M ag is tra t sto sow n ie  do 
o o trze b y  upo rządku je .

M o żn a  Dy też uw em uam ie  (bez szko  
d y j p rzem ianow ać nasz „ C ie ię tn lk "  z o - 
g rodem  i p lacem  p o  ta rg a ch  na o g ró d  
c z y  park R uszczycow sk l. N iem a ło  napra­
co w a ł się śp Profes© ' nad  je g o  ro zp fano  
w an iem  I up .ększef.iem  W id a ć  ło  na k a i 
d ym  kroku . A  b y ło b y  ło  „ sko ja rzen ie  
rów n ie  n ie p rzy p a d ko w e  le c z  is ło ‘ ne  ł 
s fu szne" zw łaszcza  je ś li s ię  w eźm ie  p od  
uw agę w span ia łe  sąs iedztw o be rna rdyń -

j sk ich  n .u rów  W y d z ia łu  Sztuk P ięknych  
U S b . N a  d z ie d z iń cu  W y d z ia łu , w m ie jsce  
s terczące j o o e cn ie  rze źb y  n ag ie i n iew ia  
i ły .  m ó g łb y  z J o łe k o  ow ocn ie jszym  za 
s to sow an iem  słanąć cnoć b y  n ie  b og a ty  
p om n ik  is to tn ego  b u d o w n ic ze g o  tej szko  

' ły  i je j p ie rw sze g o  d z iekana , w zn ies iony  
ręnam i ie g o  lic zn ych  w y chow ańców .

Tyte w  spraw ie  u licy  Ruszczycow stc ie j 
w  W iln ie  M o im  je an ak  osoo isrym  zd a ­
n iem , pam ięć  śp. P rot R uszczyca  n a le ża ­
ło b y  u c zc ić  n ie  ty lk o  rtazw* ukcy  czy  
parku  je g o  im ien iem , b o  ło  n k  n ie  k o ­
sztuje i p ow ażn ie jszych  ko rzy śc i an i m ia­
stu ani je g o  m ieszkańcom  n ie  da . Ż y je ­

m y w czasacn  w ie lk ich  p rze ło m ó w  ł ze  
ster g ó rn y ch  p om ys łó w  trzeba  nam  seno- 
d z ić  na p a d o ły  „ ż y c io w e ” . Dajm y' ...ę c  
u licę  czy pa rk  w W iln ie  R u szczycow i, ale 
je d n o cze śn ie  u fundujm y pow ażn e  styp»n 
d i j i. t  jm. Fe rdynanda  Ruszczyca  d la  g ło ­
du jące j i cho ru jące j m ło d z ie ży  akadem ie  
k le i W y d z ia łu  D z iekana  Ruszczyca . A  ło  
b ę d z ie  z e  w szech  m iar n a jp ię kn ie js ze  i 
n a ,b a rd z ie j c e lo w e  u czczeń .e  zas łu g  i pa 
m ięc i p rze z  rze te lnych  p rzy ja c ió ł i y i® lb 
c ie l i  Fo rdynande  Ruszczyca

Ks. Jan Krełowks 
P robo szcz  Po .u łii 

Bernardy osk ie j

K u r i e r  S p o r t o w y

W, K. S. Śmigły —  Elektrit
W iln ie . ‘  ‘

' P rzy  le j sp o so bno śc i prostu, am y b łą a , 
k łó ry  za k .a d ł się  w  naszym  p o n ie d z ia łk o  
wym  sp raw ozdan iu  z  m eczu  W K S  Sm ig 
ły  —  C ze u h o w ic ze  C h o d z i m ianow ic ie  
o  Tałkę, k łó ty  n ie  w yg ra ł, a p rzeg ra ł z 
G rą d kow sk im

U czym y , że  am b itny  ten zaw odn .k  
zakw a lif iku je  s ię  b e zw zg lę d n ie  d o  rop re  
zep łow an ia  W iln a  w w ad ze  p o łśrean ie j,

W  n ie d z .e lę  o  g o d z . 18 w  sa li przy 
ul. Ludw is^ rskjej 4 o d b ę c z  c  s ię  c ie kaw y  
m ecz b okse rsk i o  pucha r p rzechodn i. —  
D o tychczas p ro w ad z i w  p u nk ta c ji o g ó ln e . 
E lektrit, który je że li p o ko na  W K S  Sn g 
ły  ło  n a jp raw d op oo b n .e j z d o o ę d z ie  na 
g ro d ę

Po  łym  m eczu  usta lony zostan ie  d e fi 
m tyw ny sk ład  W iln a  na m ecz  z B ia łym - 
słok iem , k łó ry  o d b ę d z .e  s ię  2 1  U l e g o  w

Starty polskith narciarzy na mistrzostwach
świata

P ro g i am m istrzostw  narc ia rsk ich  św ia­
ta, w  k tórych  startują Po*acy p rzedstaw ia  
s ię  nustępu jącc;

Dnia 12 but. (p ią tek) sztafeta 4x10 
kim . P o la cy  n ie  startują.

D n ia  13-go bm . (so oo ła j b ie g  z ja z- 
dov .y . Startuje i Br. C ze ch . M arusa rze  i 
S ch ind ler.

Dn ia 14 -go  bm . (n ied z ie la ) k o n k u n  
sko kó w  otw arty. Startują: C ze ch , M aru ­
sarze S łan is iaw  i A n d rze j o ra z  Scn ind ier.

D n ia  15-go bm . (p o n ie d z ia łe k ) sla lom .

Startują: C ze ch , S tan isław  M arusa rz  i
S ch ind ler.

Dn ia  it>-go Dnv (w torek) b ie g  18 kim . 
z tc z o n y  i o tw arły . Startują: C zech , M a ru ­
sarze i N ow ack i. Ten ostatn i startuje |edy 
n ie  w  b ie g u  otwartym ,

Dnia 17 -go  (środa) konkurs skoków  
d c  ko m D in jc j i. Starłują: C zech , M a ,u sa -
rze  i S ch ind ler. „

Dnia l 8 -g o  bm . (czw arte*) b ie g  na 50 
kim  P o la cy  n ie  startują .....

Z am kn ię c ie  m istrzostw .

Echa  ra d io w e

Rybołci i Mejsugała
O sta tn i i a udyc ja  d la  w szystk ich  p rzy ­

n io s ła  ob ra ze k  d o b .y  W łreśc i i d o skona ­
ły  w  fo rm ie  p. t. „ R y b a łc i” . P rze sz ło ść  
u ję ia  b ..w n .#  i żyw o , p rzystosow ana d o  
w ym agań, b ę d z ie  m ia ła  zswsze w ięce j 
s łu chaczy , n iż  suchy łeks ł od czy tu , czy  
pog ad ank i.

P rze sz ło  ść je szcze  s to sunkow o m e 
daw na, b o  z e p o k i pow stan ia  s ty czn iow e ­
go , p rzew in ę ła  s ię  p rze d  w yob ra źn ią  słu ­
ch aczy  w  o d c zy c ie  o  E lw irze  A n d r io liim . 
Barw ny, ie kk i i treśc iw y o d c zy t p o św ię ­
co ny  pam ięc i w ie lk ie g c  w iln ian in a  w y ­
p e łn ił lu kę  .o czn icy , zaoom n iane j p rze z  
p ,osę

Z cyk lu  audycy j św ie tlicow ycn  zas ługo  
je  na p o d k re ś le n ie  „K ie rm asz  w  M u is za  
g o le ” , ja k  zw yk le  znakom ity  w  form ie, 
tym razem  zaw ie ra ł żądan ia  t.o chą  za ­
nad to  w ygo tow ane . P re legen t ma za 
z łe  m ło d z ie ży , że  ch od z i c o  p o n ie a z ia ł 
k l d o  M c js z e g o ły  i trac i czas nao  różno, 
M o i i  lo  i s łuszne, a le  >am au ło r p rze c ie ż  
w spom ina, że  jarm ark w  M e js za g o le  p o ­
s iada  80 - le tn ią  łra d y q ę . N o , w ię c  już 
chyDa n iem a rady.

80 la ł starzy g d e ra li m łodzież i nie 
W ygdeiali. C zy  b y  n ie  le p ie j b y ło  zb ud o  
w ać ( le że li n ie  ma) „D o m  Ludo w i * w 
M e js z a j z lc  M ło d z ie ż ,  p rzybyw a ją ca  na 
rynek m og ła  b y  s ię  u czc iw ie  zabaw ić  i 
p os łu chać rad ia , czy  odczy tu .

Z  audycy j o g o m o -p o lsk ich  zas ługu je  
na w y ró żn ie n ie  w span ia łe  s łu chow isko  
S zan iaw sk iego  p l „Mr le s ie " . W czo ra jsze  
u roczystośc i m arsk ie , zak ro jon e  na w ie lka  
skalę , p o s iad a ły  d u że  w a lo ry  i spo re  u- 
słe rk i. P om cw im y o  n ich  następnym  ra­
zem . L.

Rucn pocztowy na terenie Wilna?
W ile ń sk a  D yrekcja  P o c z l i Telegra­

fów  d o ko n a ła  o b e cn ie  o b lic z e ń , d o tyczą  
cy ch  ruchu p o c z to w e g o  na te ren ie  ca łe j 
D y re kc ji W ile ń sk ie j za  m ies ią c g rud z ień . 
Je że li ch o d z i o  m iasto W iln o , ło  o tc  są 
n ie k tó re  cy fry .

N aaan o  w  W iln ie :  p rze sy łe k  listow ych
—  1.2B6.147, p rzasy łek  p o le co n y ch  —  
46.395, lis tów  w arto śc iow ych  —  1.389, 
p a c zek  b e z  p od an e j w artośc i —  16.341, 
z le ceń  p o cz to w ych  —  4.755, w p ła co n o  
p rze ka zó w  p o cz t i te l. —  20.448 na su 
mę: 2712.795 zł., w p ła t P K O  28.341 na 
sumę 1864 744, d z ie n n ik ó w  —  267.499, 
czasop ism  —  354.392, te leg ram ów  —  
6.983, ro zm ow  te le fon ic zn ych  m iędzym .
—  10.428

Nadeszło de Wilna: p iz e sy fe k  lis ło - 
■vych —  1.436.253, p rze sy łe k  p o le co n y ch  
—- 48.4 ło, lis tów  w a rto śc io w ym  —  4.598, | 
p a czek  b e z  pod~ nej wart. —  18.380, zUs 
ceń  p o cz to w ych  —  3 116, w y p ła co n o  .
p rze k . p oczt, i łe le g r. 44.637 na sum ę —  '

3.099.980 zł., w yp ła t P K O  —  15 203 n t 
sumę 924.252 z ł., d z ie n n ik ó w  —  60.950, 
czasop ism  —  46 522 te leg ram ów  —
8.190, ro zm ów  te le ron icznych  m jędzym .: 
12.279, ro zm ów  te le fo n ic zn ycn  m iejsco­
w ych  p rze p ro w a d zo n o  —  1.821.809.

12 lat więzienia
za działalność komunisiyczitą

W czora j sąd apelacyjny a  W iln ie  roape  

znał sprawą Antoniny Karww lezówny l  £ *r  

Rtu: za A panów .cza, siia^anyrii prze* jqa> 
nkręgewy za dzialalnoAć komumstyrznę i na  

leźenij 0 0  KEZh. na a a ię  12 (Kdrt.) i «  la t 
więzienny * a  urwtczów in b y U  Jui przeć  

nUt i  araj j za t ł f p  lOdzaju  przeatępatwe i 
podem s pobyto w  wlęzdi niu  p cctla  e ó r *w k ą  

której nadała Imię Iskra Kart. oyło płatną 

funkc.jłcar.ussEŁij MOPR-u. Apanow ir* pr*3 
znał s/ą do działalności w y w ro tó w ^  w  yrołt 

k  O. został aatwik.rdzany. l»f-

l I ) X

Odwołany wyjazd polskich yachtOw lodowych
oo Angebuiga

P ro jek tow any  w y ja zd  po lsk ich  yach - i nałom tasł u d z ia ł w  m is irzosłw a  Eu ropy, 
Iow lo a o w /c h  na m ięd zyn a ro d o w e  zaw o  I k tó re  s ię  o d o ę d ą  w  R yd ze  w  p o e za fke  
d y  w  A ngeo u [gu  (Prusy W sch o dn ie ) zo- marca, 
stał o dw o łan y . P o lsk ie  „B o y e ry ”  w e zm ę — ^

Estchika drużyna gier sportowych 
w Warszawie

Estońska d ru żyna  g ie r  spo rtow ych  I dn ia ch  28 i ?9  lu te g o  k ilk a  spo tkań  z   ̂
- K a ie v "  p rzy je żd ża  d o  W arszaw y  na za - A Z S  i d r u y ,  m e ustaloną je szcze  d ru ży - . 
p ro szen ie  A Z S . E stończycy  ro zeg ra ją  w  ną warszaw ską.

Sprawa mscib pilFa^skie&o Pclska —  Rumun a

O d m r o ż ę  n i e
O ryn lnelna m*<ć (t koautkfem)

„MROZOL11
ie - i j  I gol ranki powstałe od odm ro­
żenia. Spr.eda ją  ap iekt | skł. apteczne

Jak w iad o m o  P o lska  zap ro p o n o w a ła  
R um un ii ro zeg ran ie  w  *oku b ie żą cym  
m eczu  p iłk a rs k ie g o  P o ls k i— Rum un ia . 
Rum unia jednak  do łycn cza*  n ie  u d z ie liła  
o d p o w ie d z i na p ro p o zy c ję  Polsli e g o  
Zw iązku  P iłk i N o cne j.

Z a tząd  P. Z . P . N . p o s ia n o w ił za c ze ­

k ać  na o d p o w ie d ź  je d y n ie  d o  14-go
b  m. G d y b y  Rum unia w  tym czas ie  n.e 
u d z ie liła  o d p o w ie d z i w ów czas  Po lska  
z re zygn u je  z m eczu  z Rum unam i, a p rzyj 
m ie  p ro p o zy c ję  N o rw e g ii na ro zeg ran ie  
m eczu  w dn iu  28 maja w  O slo ,

Od dziś C E ł \ ! Y  n O K M A L N E S

SZARŻA
LEKKI EJ  B R Y G A D Y

(ERR0L FLYHN jako ORZEŁ KRYMSKI) .
P res my na pocza ik i seansów punktucln ię- 4— u 1C— ł lń 111

Sy gnu tur o 555/34

Obwieszczenie
o  LICYTACJI N lF lt U C1IOM OŚCI.

K om orn ik  Sądu Grodzsu^go w  L id z .e  1 -ąo 
rew iru  W in cen ty  Grużdź m a jący  kanrelarie  
w  L id z ie  ul. Suwalska Nt. u4 na t>odsaawje 
art. 676 i 679 k.PL poriaje d o  publicznej %ri« 
dooiości, że  dnia 20 jnarca 19,i7 r. o godz. 
10 w  Sądzie G rodzk im  w  L id z i j  od liędzie  się 
sprzedaż w  d rodze  publicznego przetargu na 
ltżą . e j d o  dłużnika Jakuba lłarana nicrui- 
chom ość potożonn w  m. L id z ie  przy u licy 
R yn ek  Nr. 3, składająca się z nlacu ziem  z 
bv,dyn!kaun, ob ję ta  księgą 'upoteczną Nr.
1769; 12162 zna jdu jącą się w W yd z ia le  llip o  
tecznym  Sądu O k ręgow ego  w W iln ie  W yd zia  
lu Zam iejscow ego  w  L idzie .

N ieruchom ość oszacowana została na su 
mę 8000 zł. cena zaś w yw o ław cza  6000 A.

P rzystępu jący do przetargu obow iązany 
jest z łożyć  rękojmiię w  wysokości zt. b00

R ęko jm ię  nałoży z ło żyć  w  go tow iźn io  al 
bo w  takich papierach w a rto śc iow yd i bądź; 
książeczkach w kładów vch  instytucvi, w k ió 
ryc łi w olno um ieszczać fundusze m ałoietnicn. 
Pap iery  w artościow e p rzy ję te  będą w w arto  
ści trzech czw artych  części ceny g ie łdow ej.

IY z v  licy tac ji in d ą  zachow ane ustawowe 
wi.rumk, licw tacj me, o  i e dodatkow ym  pu 
b licznym  obw-ieszozeniem nie będą i>odane 
do w iadom ości warunki odm ienne.

P raw a osób  trzecich n ie będą przeszkodą 
do licy ta c ji przesądzenia w łasności na rzecz 
n ab yw cy  bez zastrzeżeń, je że li o soby  te  
p rzed  rozpoczęciom  przetargu n ie złozą  do 
wodu że wn iosły p ow odrtw o  o  nwoinicnie 
nieruchomo-ści Lub je j części od  egzekucji że 
u zyska ły postanow ienie wrłaś< iw ego  sądu, 
n akazu jące  zaw ieszen ie i:-gz(-kucji

W  ciągu ostaitnieh dwóch  tygodn i p rzed  
lic y ta c ją  w olno og lądać nieruchom ość w  
dni jow szedn ie  od  godziny  8 do 18, akta 
zaś postęjm w ania egzeku cy jnego  m ożna p rze  
glądać w  sądzie grodzk im  w  L id z ie  ul 17 
K w ietn ia

Dmia 10 lutego 1937 r.
Komornik (— ) M. G ltUZDZ.

W  ty ch  d n ia ch  f ilm  najcudowniejszych w n ie ń . Reżyserii V an  Dyka**

„ROSE MARIE"
z J e u n n e i t e  ł f / I C O O / L / l f  .O  w roli gi.

W span ia ły  film  egzotyczny F ilm  o d iung lt, jak^epo ]es7C7 e nie było■ q  ■ »  ł  | W cpaniary film  egzotyczny F ilm  o d iunq lt, jak*epo Jesrcze me było

KR6L0WA DŻUNGLI
W ro lach  gl.: najp iękn ie jsza kobieta Rm erykl O u ru th y  L a i r o u r ,  R « y  M llła n d  i T a l io w  

Nad program: .n trak  ja  K O L O R O W A  i a k tu a lia .  Początek seansów o godz. 4-ej

CfiSINO 1
O s ta tn i d k iu r i.

f lrcyd z  Friiza  Langa, 
iw o icy  .N ibelungów*
W  ro i. gl.: S y lw ia  SID N tV

FURJA
Spencer Trzcy.

Tytuł poiskz 
„Jestem 
niewinny**)

Nac procram : DODATKI i flKTG flLI/S

im  MARS
Cstrobramaka 5

Dziś  Ostatnia serenada
Epopea C r l l ł l l l O f / f l  M iłość, życie i c ie rp ien ie  gen ia lnego kom- 

m uzyczna “  ■ ■ I l l f C a  * W  pozytórr na tle wsga a le) wystawy ceca^  
sk ieuo W .ednia. W  roi. gł.: Pat Peterson I N iis  ftsrher. P iękny naaprogrnm . Pocz. o4-ę»

PO LS K IE  KINO  Wesoła t pełna kap ita lnych pomysłów ro lska  kom edlia muz.

jw n w w .1 J A D Z I A  «*
B - K l r a  Ć w ik liń s k a , Zabęzyński. Jn.cz, 

W  ro i. g ł .  S t - l l l  O S R O I  A l l C l |  S ie iański i in n i.
N iefrasob liwy humor. Ś K ew. M uz.ka  

m ą B  W ą y j ę u  |  W ie lka  epopea fMmowa osnu ła ra  tle lecend I podań ludowych90Bi«oj»«u TWARDOWSKI
W ro lach  qióvn>ch; Franciszek Erodniev cz, K a z iir ie rz  Junosza S le juw sk i ^arla Bogde> 

t Izbie ta Barszczewsl<a M ieczysława Ćw iklińska. Marla M alicka i inn i 
Nad program : OroamoienHiii dodatki. Pocz seans, o  4-ej, w  aieds. 1 Iw. o 1 *J«

KuplĘ dom
w centrum miasia za gotowkt;. 
Oferty do adm. „Kurjera Wił.“ 

' pod „P^ne"________

O K A Z Y J N I F
kup lę  sam ochód oso­
bowy O fe ity d o a d m . 
Kurjera W ileńskieqo 

pod ^Samochód"

DO W \ NAJĘCIA
m ies.kan ie  4 poKoie 
z wygodam i, świeżo 

c d iem om owane 
u l. Mor.twHowske 18 

wei5cie z Pańskiej

P0K0J
do wynajęcia 
Tatars<a 5—1

DOK I ÓK MF.D.
J. Piotrowicz- 
jurczenKowa

Ordynator azp. Saw icz 
Choroby sko rne, 

weneryczne kob  ece
ll« n< .  44, tel. 18 66

Przyjm uje od 5— 1  w

DOKI OB KTO ,
Z y g m u n t

Kudrewlcz
Choroby weneryczne, 
skórne i m oczopłclo- 
wc u l. Zamkowa 15, 
tel. 19 60 Przyjmuje 
od 8 — 1 I cd  3— 8 .

A K U dZF iB EA
M a r J a

Laknerowa
Przyjm uje od 9 ranc 
do 7 wlecz. ul. J. Ja 
s iń sk lego 3— 18 rót 
O fiarne! (ob. Sądu)

AKUSZERKA

M. Brzezina
m asaż eczniczy 

I elektryzacja 
u l. G rodzka nr. 27 

(Zw ierzymecj

Nauczyciel
dyp lom o*any poszu­
kuje korepetycyj w 
W il i ie  tub na pro- 
w incii. Łaskawe zgło­
szenia do admm istr. 
Kurjera W 'lensKiego

A K U S Z E A K A

Mniałowska:
oraz Gabinet Kos ma 
tycz  oem lad tan ie  ce­
ry, usuwanie rm a rsz- 
czekv wągrów, p iegów 

brodawek, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu z 
b ioder i brzucha, kre­

my odm ładzające, 
wanny a iektr„ e lek­
tryzacja Ca.ry przy­
stępne Porady oezpici 
tne Zamaowa 2 6 - 8

inteligentna.
m ł-de , be. rodziny 
osoba za m ie się pro 
wadzeniem  dom u ku l­
tura lnej osoby, lub 
jako Dlelęgniarka fa ­
chowa d , chorych 
W ilno, u l. Kalwaryj- 

ska Nr. 4 m. 1.

popierajcie Przemyśl Kraiowyt

Wanda Dobaczewska 37

PRZEBŁYSKI
Łczióski podszedł i ?asadiiął o peosjon Doybel 

tów Że m ole panny giuewaję się o taki.- ćłługie, nie 
bycie? Może należałoby pójść chcx:iaż na -chwilę? 
Jkiecb m e pomawiają o próżne dąsanie się

Zan z trudem oderwał się od swtńcn 
śnieżnych

—  Uo Deybellów, jaikże iść! Zwariorwana Dama 
gotowa wyr-iądzić grabą raikperiynetncję i trzeba be- 
dzie to znieść. Bn i cóż zrobisz? Chyba zlęKnie się 
twojego kąśliwego języka. W iesz co Szeroś? Pó4 
dziemy razem, dohrze?

Łoziński nie wyraził zachwytu.
—  Razem? Nie mam czasu tvtmi omam I po 

co ja tizm potrzebmy? Om. Tomaszku, ciebie wolą. 
jaik mnie, oni ciebie łatw iej zniosą. A lak sobie my­
ślałem. że Feli chyba tęskni?

Zan przj-rilknął o^zy.
—  Ach, Feli, boska dziewczyna! Lepsza, jak a- 

dam owa Maryłka. W iesz co, Teodorze? Powiedz. A 
nielce niech zaprotsi Feli, ja  tak ie  przyjdę i będziemy 
śpiewali To ma pociechę, że mnie Jeż coraz częściej 
-przeczy. Niech tylko powiem jedno —  on drugie. —  
Czaf^m myślę, że nie ma do mme zaufania.

—  Głupiś, Tomy, Jeż ma swoje plany.
  Żeby mnie tylko malców rr> odebrali, bo się

oegniewam. Rybim prezydentem Filaretów, a chcę
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być prezydentem Fiia/delfistów Błękitnych To moja 
.obota, od Boga mnie przeznaczona. Zawsze byłem 
guwernerem. A cóż" Zaiprosicie Feli 1

Lo-ziński tdawat się skoiniiwŁ>w.a/n>. Zatnnasl od­
powiedzieć, chrząknął niepotrzebnie i z ulgą zw roci* 
się ku drzwiom, zza których wychylił głowę Gz-śczot

Zacny JanKo miał minę t a je m n ic z o  zatroskaną, 
bezT idnie śkupioną, jak zwytkle, kiedy musił feię z cu 
dzym  zmartwieniem, a nie wiedział, co z  ntm nocz ąć. 
Zan w tej chwili nie m ógł -dobyć się na zapał do 
cudyy c h  trosk. Powiedział —  gadajcie aohie —  w y­
minął Czeczota j powrócił do sąsiedniego pokoju, 
“ dzie odbywały się obrady, Janko wziął 1 ei/doni p id  
ramię i  wyprowadził do jeszcze dalszej bokówki.

Teouorow i wydało się to cudackie
  No? Urodź już tutaj ło twoje zwierzenie, bo

j a  na dw ór nie chcę. a ty m nie wyprowadzasz, tan, 

za progiem  już sień tylko.
Czeczot ustawił się na przeciw Łozińskiego, skrzy 

źował ramiona na piersiach i Zapytał uroczyście
—  Kochasz ty. -Szeroś, Tamka?
—  Zwariował na ostatku! Otóż roztropne pv 

tajnie! N ie duTZ, Jasiu, głowy i gadaj od środka.
— Dobrze. Sulidrowsika swata Felę Pełskiemu.

Teodor usiadł ż rozmachem oa krześle Krzesło
trzasnęło ostrzegawczo i rozkraczyło rozchw arie no­
gi. Teoaor kopnął kTZ.esło podł.iegł do ściany, trzas­
ną! w  mią pięścią, poteun cokolw iek opanowany 

* wrócił do Czeczota.
—  W iesz pewnie?
—  Od Luczków.

J Ł U A K n  -M *  M U B H W r *
O aG ala lJT i ol. Ko*cielna a

LMa, ti. Zankowa 41 
Sara«a*itxa, »1. Naratowiez* 70 

P~ia«ataw «alaia< Kl*ak, Nieiwiei, SłaaM, Sxcxa«*ya.
W eioryn, Wlłejk*

—  Ach! T o  dlatego Aniela m ówi gorzko o w ier 
nosci i nie chce zapraszać Feli? A  ja myślałem, że 
tak oto dziewki się rozdąsały, jak to u nich nie L
no. A wiesiz co? Sw atać magą ją wbrew woli, ale na 
m-oje rozumienie nie ma tam ciężkiego przymusu. 
Przypominają się innie teraz niektóre rozmowy. A 
gałgan moskalrsko piękny jak malowanie! T iu '

Czeczot wzdycha-ł raiz po raz i k iw ał ociężale 

głową.
—  Wie-sz co, Jasiu, trzeba uprzedi/e Tomasza.
—  Tak myślisz?
  A jak chcesz? Taka rzecz nie ukryje się w

Wilnie. Spotka, ich gdzie razem niespodzianie i go­
rzej będzie. Lepiej, ‘•kończyć odrazu. Popatrz na V 
dama W iesz dlaczego nie p izyczedl dzisiaj na tyle 
ważne posiedzenie? Ro znowu list dostał od Maryli 
i spolamał cały... Chcesz by i Tomasz tak samo’  . 
Nie, do djab-la, ja na to nie. pozwolę. Chodź, pomó­

w im y «  nim razem.
Uścisnął mocno Czeczota za rękę . wrócili do

pokoju obrad
Zan odrazu na progu spolkał się oczami ze 

wzrokiem Jeżowskiego. Wzroik prezydenta p z\ -- 
ływał, szukał iporózuimienia. Zan podszecR do ntołu 
prezydialnego i zajął swoje miejsce. Huntokał się 
jeszcze w dudni, ale postanowienie zafpadło więk 
:śz<yścią mknowoii- irsipaikajało bimt Siddzący obok

Rukoowicz zapytał
  Pogniewałoś się, że na twojsmi nie bla ięłi)-?

To rmotże nie przyjlrnieisz jnezydenctwa feąjin-łctl-

szycti?

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m iesięcznie: z odno 

lżeniem do doma w kr* )n — 3 zi, za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem w administracji z ł 2.50, 
c *  wsi. a  miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego *nl agencji zł 2.50

—  Amaż dacie?
—  Komuż by, jak nie tobie?

Zan znowu .sfpoji id  ma Jeżowskiego. Wódłrz 
uśmiechnął się porozuiniewaw* zó. Osiągnął swoje 
i dążył teraz do  przywróćwnia zmąconej chwiiowc. 

łiariiwmii. Zabrał głos.
—  Nie niożeain mówić tyniczasemi, jak tylko 

o ,prezvdenctwie FUlurielfislóiw Rłękitnycii. Ci już go­
towi do pracy. Nad -Czerwonymi kierunek pozosU, 
nie nada! w rękach dotychczasowego rządu Towa­
rzystwa F i i om at yc z n ego. Bię.kiłnych oddamy w opie­
kę panu Tomaszowi, poprowadzi ich tak dzielnie- 
jak prowadził Fiilnretów Tak uiyeslę, że nieona sprze­

ciwu?
—  Niemal Niemal T o  pięknie! Akceptu jemy!

Zan wstał zza eJoht.
—  Dziękuję za zaszczyt, bracia! nie zawiodę wa,- 

szych nadziei! W ierzcie mi, małymi środkanni jakże 
dużo ‘/działać można! Ot, przypom nijcie prom ieni­
ste m ajówki, przypatrzcie się naszym filaretom 
Jakaż zmiana! Jaka wielka zmiana! YV kościele, jeśi 
nie połiożna ustami trzepani na —  to skromność, 
przyzwoita spoik(/j!B<)6ć... ginie oglądanie się, §ówq 
dy, ciągła ddkoła fillarów procesja. A na lekcjach 
największe Nwaiwolniki siedzą przystojnie; chik nir 
zgrabny da sus pan profesor —  ich jakby nut uyło 
Pamiętajcie, jak zmusili do m ojej -stancj, wyniesione 
z książnicy unrwensylelu dzieła? Dobry ducL ta®, 
saano jest zaraźliwy, jak zJy. Ja w  przyszłość wierzę.

(D. c. n.)
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